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BIAŁY BOM
Chociaż machina wojenna jest zmiażdżona 

duch armii hitlerowski©] źyje 
„Times" o niebezpieczeństwie rehabilitacji 

militaryzmu pruskiego

Harry TRUMAN
Wybrany pOKOWIM 

prezydentem USA

NOWY JORK CAPI) Około godziny 16.15 
przewodniczący Narodowego Komitetu Demokra­
tycznego, Geratha ogłosił ponowny wybór 
prezydenta Trumana na prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, Dewey uznał swą porażkę.

WEDŁUG OSTATNICH WIADOMOŚCI O GODZ. 15 TRUMAN UZYSKAŁ 
PRZEWAGĘ W 27 STANACH, KTÓRE REPREZENTUJĄ 279 ELEKTORÓW. 
A WIĘC O 13 WIĘCEJ NIŻ WYMAGANA WIĘKSZOŚĆ.

Nigdy jeszcze wybory w Ameryce 
nie były takie zacięte i tak abSorbu 
jące cały naród amerykański. Amery 
kanie byli przyzwyczajeni dotychczas, 
że nazwisko nowego prezydenta było 
wiadome już w parę godzin po zam­
knięciu urn 'wyborczych. Tym razem 
kładąc się spać nad ranem, nie mieli 
pewności, kto będzie kolejnym lokato 
rem w Białym Domu. Było to dla wszy­
stkich niespodzianką tym bardziej, że 
wszystkie instytuty opinii publicznej 
zapewniały, że zwycięstwo republika­
nów jest absolutnie pewne.

MARSHALL ma doić
polityki

PARYŻ (SAP). Wobec krążących 
pogłosek, że minister spraw zagranica* 
ny-ch USA Marshall ma ziamiar zrezy­
gnować z zajmowanego stanowiska w 
dniu 20 stycznia 1949 roku, gen. Mar­
shall oświadczył dziennikarzom w Pary­
żu, iż co prawda nigdy nie złożył na* 
komu więżącego oświadi zenia w tej 
sprawie, lecz niejednokrotnie przy róż* 
nych okazjach stwierdził, że ma zamiar 
wycofać się ze służby nubliconej.

Przewidywana data jego ustąpienia 20 
stycznia 1949 r. wskazuje, że amerykański 
sekretarz stanu złoży swe urzędowanie 
równocześnie z objęciem prezydentury 
przez nowowybranego prezydenta USA.

Wszystkie perty Francji

PARYŻ (SAP). Strajk francuskich 
robotników portowych, solidaryzują­
cych się z górnikami, rozszerzył się 
na wszystkie porty francuskie. W wy­
niku strajku ruch w portach atlantyc­
kich i śródziemnomorskich zamarł pra­
wie całkowicie Rząd francuski skie­
rował do portów silne oddziały policji 
i wojska, w celu przełamania strajku. 
W niektórych portach wojsko zajęło 
nabrzeża i rozpoczęło wyładowanie 
stojących statków. Strajk ma przebieg 
spokojny. Strajkujący zachowują spo­
kojną postawę i nie dają się prowo­
kować przez policję ani wojsko.

Wybory w Stanach Zjednoczonych 
ściągnęły do urn wyborczych nieco 
więcej ludzi, niż się początkowo wy­
dawało, jednakże na ulicach miast nie 
widać zwykłego podniecenia, które pa­
nowało w czasie wyborów przed woj­
ną. Korespondent „United Press" pisze, 
że szczególnie na placu New York 
Sguare tłum był mały i apatyczny, w 
porównaniu z tłumami, które czekały 
w podnieceniu na wyniki 
przed wojną.

Obsei watorzy 
czyną t „ W . „
borcze, które przewidywały 
cyjne zwycięstwo Deweya, wobec cze, 
go znikło zainteresowanie. Atmosfera 
zaczęła się jednak stawać coraz bar­
dziej naładowana, w miarę gdy pier­
wsze wyniki wykazywały przewagę 
prezydenta Trumana, rzecz, której nikt 
nie oczekiwał.

O godz. 6.15 funkcjonariusze partii 
republikańskiej w Nowym Jorku, którzy 
przez całą noc znajdowali się w dosko 
nałym humorze, zaczęli nagle tracić 
miny i zagłębiać się w napływających 
nieprzerwanie wynikach z poszczegól­
nych stanów.

kratyczna uzyskała również większość 
w Izbie Reprezentantów Kongresu. Dla 
uzyskania absolutnej większości w Iz­
bie Reprezentantów potrzeba 218 man­
datów. Otóż wbrew oczekiwaniom, par­
tia demokratyczna uzyskała dotychczas 
230 mandatów, czyli o 12 mandatów 
więcej aniżeli potrzeba dla utrzymania 
absolutnej większości.

Wyborcy amerykańscy mieli wybrać 
jedną trzecią składu senatu. W wyniku 
głosowania partia demokratyczna po­
siada już definitywnie 53 mandaty se­
natorów, co stanowi o 4 więcej ponad 
absolutną większość. W poprzednim 
Kongresie partia demokratyczna posia­
dała tylko 45 senatorów z ogólnej li­
czby 96.

Niespodziewany sukces partii demo­
kratycznej przejawił się nie tylko w* 
wyborach na prezydenta Stanów Zje 
dnoczonych, lecz również w wyborach 
na urząd gubernatorów 32 stanów. We­
dług dotychczasowych danych, kandy­
daci partii demokratycznej zostali wy­
brani w 13 stanach, podczas gdy kan­
dydaci partii republikańskiej tylko w 
7. Brak jeszcze ostatecznych wyników 
z 12 stanów, w których odbywają się 
wybory na urząd gubernatora.

LONDYN (SAP). Prasa angielska a 
,,Times'enT na czele poświecą wiele u= 
wagii procesowi marszałków 'von Mann- 
Steina, von Rundstaedta i generała 
Straussa mającemu roznocząć się w 
najbliższych dniach'w strefie brytyj* 
skiej.

„Times" omawia wrażenie jakie wy* 
warł w Izbie Lordów dokument, przed* 
stawiony przez lorda kanclerza — Jo* 
witta, dowodzący niezbicie odpowie* 
dzialności dowództwa niemieckiego za 
zbrodnie wojenne. „Gorzkie doświadczę* 
nie — pisze „Times" — dowiodło już 
jakim niebezpieczeństwem -est. rehabi­
litacja njililary.zmu w Niemczech. Dzię* 
ki temu Niemcy mogli w ciągu kilku 
dziesiątków łat trzykrotnie przekroczyć 
swe granice i naruszyć pokój Europy".

„Times" podkreśla dalej w swym ar* 
tykule, że chociaż militarna organiza­
cja niemiecka jest bezsilna., a struktura 
armii zniszczona, to jednak nie można 
tego powiedzieć o duchu armii Zaraz 
po wojnie, po bezprzykładnej klęsce, 
Niemcy bronili się, że nie ponoszą wi­
ny za zbrodnie wojenne. Tego rodzaju 
argumenty przyczyniły się do wytworze* 
nia w pewnych kołach opinii, zmierzają* 
cej do rozgrzeszenia armii z odpowie­
dzialności za zbrodnie Hitlera. Otóż 
kończy 6we wywody „Times", poza wy­
jątkami dotyczącymi nielicznych osób, 
opinia taka jest absolutnie nie do przy*

jęcia. Procesy zbrodniarzy wojennych 
dowiodły mezbice że Hitler działał za 
zgodą, lub przy czynnym współudziJis 
większości wysokiego dowództwa nia- 
mieckiego.

Jakkolwiek jest to fakt stwierdzony, 
należy go wciąż podkreślać, jeśli się 
chce by cały naród niemiecki pojął zna* 
czenie swej wiiny.

Delegaci niemieccy 
w drodze do Moskwy

na Święto Rewolucji
BERLIN (API). Delegaci związków 

zawodowych i partyj politycznych ze 
strefy radzieckiej w Niemczech wyje­
chali wczoraj do Moskwy, aby wziąć 
udział w uroczystościach, które odbę­
dą się w niedzielę w Moskwie z oka­
zji 31 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. W skład delegacji wchodzi 19 o- 
sób. M. in. Otto Grotewohl, przewod­
niczący partii jedności socjalistycznej 
(SED) oraz Jerzy Deatinger, zastępca 
przewodniczącego chrześcijańskiej par­
tii demokratyczinej w strefie sowiec* 
kiej.

wyborów

>1 watorzy stwierdzają. że przy- 
tego były prognostyki przedwy-

bezapela-

*
Henry Wallace oświadczył wczoraj 

rano, że pomimo małej iłości głosów 
uzyskanych w wyborach, partia jego 
zdecydowana jest walczyć. „'Wyjdzie­
my z tych wyborów wzmocnieni — po­
wiedział Wallace. — Jesteśmy zdecy­
dowani rozbudować po wyborach na­
szą partię w każdym stanie, w każdym 
mieście i osiedlu. Będziemy przeciw 
działać propagandzie wojennej, praco­
wać dla pokoju i dobrobytu Sianów 
Zjednoczonych", *

NOWY JORK (pr). Składane były 
głosy nie tylko na urząd prezydenta, 
lecz również w wyborach członków 
Izby Reprezentantów Kongresu, jedna 
trzecia liczby senatorów i gubernato­
rów licznych stanów.

Nie ma wątpliwości, że partia demo-

De GASPERI
szuka wstępu— _ _ — . . <4

oo „Pałtfu Atianlyckkego
RZYM (PAP). Prasa tutejsza donosi, 

że premier de Gasperi w dn. 19 listopada 
wyjedzie do Paryża i Brukseli. Jakkoł* 
•wiek oficjalnym celem tej podróży ma 
Być udział w kongresie katolickim, to 
jednak w istocie — jak podkreślają 
dzienniki — wyjazd premiera wiąże się 
z rokowaniami w sprawie utworzenia 
tzw „Paktu Atlantyckiego", do którego 
miałyby przystąpić również Włochy. 
Dzienniki podają ponadto, że wkrótce 
dojdzie do spotkania pomiędzy ministra* 
mi spraw zagranicznych Francji i Włoch 
— Sforzą i Schumanem oraz nastąpi 
wyjazd ministra przemysłu Lombardo 
do Waszyngtonu.

Zachodnie władze okupacyjne
okuzaty sia uJazdolna do nadzada

BERLIN (API). 900 ton żywności dziennie szmugluje ludność zachodnich 
sektorów Berlina z otaczającej strefy sowieckiej — stwierdza 
Biura Informacji Sowieckiej w Berlinie.

W 18-stronicowym memorandum za-lcze, węgiel, maszyny 1 
tytułowanym: „Nie ma blokady Ber-|dowlane dla zachodnich 
lina" sowieckie Biuro Informacyjne de­
maskuje politykę mocarstw zachodnich 
w byłej stolicy Niemiec i raz jeszcze 
wskazuje, że to nie władze sowieckie 
stosują blokadę. Wykazują one wiele 
dobrej woli, zaopatrując miasto we 
wszystkie podstawowe środki żywno­
ści.

Zgodnie ze statystyką, dostawy nie 
ograniczają się tylko do dziedziny a- 
prowizacji. Strefa radziecka zaopatruje 
Berlin również w materiały włókienni-

oświadczenie

materiały bu- 
sektorów.

Metnorandum stwierdza, iż w rezulta­
cie rozłamowej polityki mocarstw za­
chodnich w Berlinie rządy wojskowe 
wspomnianych mocarstw utraciły pra* 
wo do brania udziału w administracji 
miasta, przez narażenie 2,5-milionowei 
ludności Berlina na cierpienie i nędzę. 
Zachodnie władze okupacyjne okazały 
się niezdolne do sprawowania rządów 
w byłej stolicy Niemiec — konkluduje 
memorandum.

Francja oficjalnie popiera 
iMdrkstaryzai w Zagłębiu Saary 6...........

wioski 
szkoli oficerów 

w OfJTO/WJ
RZYM (SAP). W czasie debaty nad 

budżetem ministerstwa obrony narodo­
wej, która odbyła się w parlamencie 
włoskim, komunistyczny poseł Arrigo 
Boldrini oświadczył, że rząd de Gaspe- 
riego stosuje w wojsku politykę anty­
komunistyczną, przygotowując armię 
włoską do włączenia do sojuszu mili­
tarnego państw zachodnich, dla przy­
szłej wojny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Boldrini oświadczył, że 
posiada dowody, iż oficerowie włoscy 
przechodzą w Niemczech specjalne 
przeszkolenie, pod kierunkiem oficerów 
amerykańskiej armii okupacyjnej.

•Boldrini podkreślił, że podczas, gdy 
w. wojsku włoskim prześladuje się ele­
menty postępowe, oficerowie faszy­
stowscy zostali zrehabilitowani i po­
wrócili na swoje dawne stanowiska 
'w armii.

BERLIN (API). Po rezygnacji z 
większości swrych praw w Ruhrze i po 
rezygnacji z 
łuje znaleźć 
nieniu swych 
głębia Saary.

Zwolennicy 
autonomicznego obszaru Zagłębia Saa­
ry do Francji wysuwają w ostatnim 
czasie żądanie, aby wszelkie elementy, 
które wypowiadają się za utrzymaniem 
w jakiejkolwiek formie dalszego zwią­
zku z Niemcami, zostały całkowicie

demontażu, Francja usi- 
rekompensatę 
wpływów na

całkowitego

w wzmóc- 
terenie Za-

włączenia

wyłączone od możliwości wpływania 
na opinię publiczną.

Wysoki komisarz Zagłębia Saary 
Grandwal, w instrukcji dla przedsta­
wicieli ruchu popierającego przyłącze­
nie Saary do Francji oświadczył, iż na­
leży popierać partykularyzm na całym 
obszarze Zagłębia. Stanowi to bowiem 
etap na drodze do pełnej aneksji poli­
tycznej tego obszaru przez Francję.

W kołach dobrze poinformowanych 
stwierdzają, że tendencje francuskie 
w stosunku do Zagłębia Saary wywołu­
ją niezadowolenie USA.

Kulisy ciągłych rewolucji
w Ameryce Południowej

VOWY JORK (API). Jak podaje 
agencja Telepress, bunty t rewolty, ja­
kie miały ostatnio miejsce w państwach 
Ameryki Południowej — Boliwii, Ko* 
himbii, Panamie, Paragwaju i Peru — 
inspirowane są przez Stan.v Zjednoczo* 
ne. Rząd amerykański pragnąłby zastą­
pić rządy koalicyjne tych krajów dykta­
turami, opierającymi się na miejsco­
wych feodalach, uzależnionych całkowi­
cie od wielkiego kapitału amerykań­
skiego, Dla osiągnięcia tego celu impe­
rializm amerykański inscenizuje przy 
pomocy południowo-amerykańskich klik 
wojskowych bunty, przeciwko niewy* 
godnym dla niego rządom

Szef bandyckiego 
legiono „Kondor** 
w gościnie u gen. Franco

BERLIN (SAP). Jak donoszą z No­
rymbergii, były generał armii hitlerow* 
skiej Sperrle, uniewinniony ostatnio w 
procesie naczelnego dowództwa' b. ar 
mii hitlerowskiej, w najbliższej przy­
szłości wyemigruje do Hiszpanii fran- 
kistowskiej Sperrle był w Hiszpanii 
dowódcą faszystowskiego legionu ,K'n* 
dor“, obecnie zaś gen. Franco zapropo­
nował mu zreorganizowanie hiszpań­
skiej floty powietrznej.. W Norymber­
dze krążą pogłoski, że wyrok uniewin­
niający Sperrle zapadł wskutek inter­
wencji gen Franco u rządu Stanów Zje­
dnoczonych Pogłoski te dotychczas nie 
zostały przez nikogo oficjalnie zdemen­
towane.

CHINY bez rządu
Półmilionowa armia ludowa przegrupowane się
cfo • Btrnwej ctfeiasywy
NANKIN (API). Agencja Reutera donosi z Nankinu, że cały rząd chiń­

ski z premierem Wong Wen na czele podał się do dymisji.
Po zdobyciu Mukdenu, wojska ludo­

we przystąpiły do oblężenia miasta 
Tajuan (stolicy prowincji Shansi), 
znajdującego się w odległości 430 km 
na południowy zachód od Pekinu. Pier­
wsze wiadomości z pola walki dono­
szą, że armia ludowa koncentruje swe 
siły na wschodnich krańcach miasta.

Zwycięskie armie Chin ludowych 
przegrupowują' się do wielkiej ofensy­
wy na Chiny północne, zsynchronizo­
wanej z drugą dalekosiężną akcją ofen­
sywną, skierowaną na południe.

Jak donoszą, 500 000 armia ludowa

przygotowuje się do nowego uderze­
nia przeciwko wojskom Czang-Kai- 
Szeka, zgrupowanym w kluczowym 
bastionie kuomintangowskim Asuoczou. 
Przypuszcza się, że nowe uderzenie 
armii ludowej może pominąć Hsuczou, 
wokół którego koncentrują się armie 
nacjonalistyczne i osiągnąć Pengpu.

Według wiadomości z Nankinu, rząd 
kuomintangowski wysłał na granice 
Mandżurii posiłk’ wojskowe, rtśiłując 
zapobiec dalszemu zwycięskiemu po­
chodowi wojsk ludowych z Mandżurii 
do północnych Chin.

Jak informuje agencja „Telepress", 
działające dotychczas oddzielnie grupy a- 
Aerykańskich doradców wojskowych w 
Chinach: wojskowa, morska i lotnicza, 
zostały obecnie zreorganizowane i połą­
czone w jedną grupę, o szerokich pełno­
mocnictwach. Jak podkreśla agencja, 
kontrola amerykańska nad armią Kuomin- 
tangu, dotychczas zamaskowana staje sie 
obecnie jawna i bezpośrednia.

*
PARYŻ (SAP). Francuskie minister­

stwo spraw zagranicznych ogłosiło, że 
licząc się z zajęciem Pekinu i Tien- 
Tsinu przez chińskie wojska ludowe, 
zarządziło kroki mające na celu ochro­
nę obywateli francuskich przed niebez­
pieczeństwem, które mogłoby im za­
grażać w czasie walk. Wszyscy, którzy 
sobie tego życzą, zostaną ewakuowani.



W MOSKWIE
budzi szczery podziw wśród zwiedzających

w glinie jak i w drzewie. Pokazano 
również malowidła na Slkle, dywany 
ludowe, zabawki itp.

Wszystkie te eksponaty wzbudziły 
szczery podziw wśród zwiedzających. 
Ze szczególnym zainteresowaniem o- 
glądano scenę teatru kukiełkowego, 
sporządzoną przez młodzież robotniczą 
Krakowa.

Organizatorzy wystawy wydali pięk­
nie ilustrowany katalog wystawowy. 
W słowie wstępnym oświadczono m. 

budzą zachwyt w społeczeństwach obu'in.: „Sukcesy młodej demokratycznej 
' ' i Polski są wynikiem pełnej poświęce­

nia pracy milionów prostych ludzi, 
którzy wyzwolili się spod jarzma ro- 

- dzimego i zagranicznego kapitału. Suk- 
y’ ! ceąy te stanowią rezultat planowej po- 
P° a iiiKHH rządu ludowego oraz są‘ wyni- 

braterskiej pomocy ZSRR. Poka- 
na wystawie prace, które stwo- 
w większości w latach powojen- 

__ j ___ , świadczą o niezniszczalnych si- 
wie koronki i hafty, poza tym bogato łach twórczych polskiego ludu, mówią 
jest reprezentowana ceramika arty-io tym, że lud ten rozwija swą własną 
styczna oraz rzeźby ludowe zarówno!oryginalną kulturę."

- _______________ >---

MOSKWA (PAP). W salach Akademii Sztuk Pięknych w Mo­
skwie otwarto wystawę polskiej sztuki ludowej i rzemiosła arty­
stycznego. Wystawa jest zorganizowana przez komitet do spraw 
sztuki przy radzie ministrów ZSRR wespół z radzieckim towarzy­
stwem łączności kulturalnej z zagranicą.

W wygłoszonych przemówieniach pod- [ kulturalnych. Ta forma współpracy 
kreślono, że obecna wystawa przyczy-l znalazła swój wyraz- w licznych wy- 

. ni się jeszcze bardzie j do utrwalenia' stępach artystów radzieckich w Polsce 
związków kulturalnych pomiędzy Zwią- -_i.- i-..,*.....
zkiem Radzieckim i Polską Na prze­
mówienia omanizatorów odpowiedział 
ambasador RP. — Marian Naszkowski. 
Otwarcie wystawy miało bardzo uro­
czysty charakter. Przybyli na nią — z 
raruienia radzieckiego MSZ szef proto­
kołu dyplomatycznego Mołoczkow, na­
czelnik czwartego wydziału radziec­
kiego MSZ Aleksandrów, sekretarz od- 

. powiedziałby komitetu słowiańskiego
ZSRR Moczałow, zastępca przewodni­
czącego komitetu do spraw sztuki przy 
radzie ministrów Kaloszvn, rektor 'aka­
demii sztuk pięknych Gierasimow oraz 
wybitni przedstawiciele radzieckiego 
świata artystvcznego i kulturalnego, 
Polonia moskiewska członkowie kor­
pusu dvnlomatvczneqo i dziennikarze.

Zastępca przewodniczącego komitetu 
do spraw sztuki Kaloszyn oświadczył 
w powitalnym przemówieniu, że otwar­
cie polskiej wystawy w Moskwie stano­
wi wvmownv dowód braterskiej przy­
jaźni łączącej oba narodv. Polska sztu­
ka ludowa — podkreślił Kaloszyn — 
za;muje czołowe miejsce w tei dzie­
dzinie wśród narodów słowiańskich.

Prezes łączności kulturalnej z zagra­
nicą Demsow zwrócił uwagę na fakt, 
że współpraca polsko-radziecka prze­
jawia się nie tylko w życiu politycz­
nym i gospodarczym, lecz również w 
coraz większym zacieśnianiu więzów

oraz przedstawicieli kultury i sztuki 
polskiej w ZSRR w występach, które

państw.
Po przemówieniach goście obejrzeli; 

wystawę, która zajmuje 8 sal akademii. 
W salach łych pokazano kilimy, ko-| 
bierce łowickie, mazowieckie, pudla- ,
skie itd. stroje ludowe wszystkich' 
dzielnic Polski, poczynając od podha-i 
lańskich, a kończąc na kurpiowskich. ■■ rzono 

Specjalny dział stanowią na wysta-^ych,

Pod hasiern
wcslki o irwal y pokój
obchodzona będzie 31 rocznica Rewolucji Październikowej

ficerów do zwiększenia sprawności woj­
skowej, wzywają robotników, kołchoź­
ników, kobiety, młodzież, pracowników 
kultury i sztuki o udoskonalenie swej 
pracy i podwyższenie poziomu ideowe­
go, w walce o zwycięstwo komunizmu 
w ZSRR.

U) skrźcia
W Finlandii spodziewane sąjialśze 

strajki robotników. M. in. związek tran­
sportowców zapowiedział na 6 listopada 
przerwanie pracy. Przyczyną przerwania 
pracy jest niespełnione przez pracodaw­
ców żądanie podwyżki płac.

O
Rokowania gen. Claya w sprawie „mo­

dyfikacji" zachodnich granic Niemiec 
skończą się prawdopodobnie na aneksji 
Jentheitnu przez Holandię. Złoża ropy 
naftowej mają być kompensacją za udział 
Holandii w zachodnim bloku wojskowym.

O
We Włoszech. Na linii kolejowej Flo­

rencja — Piza w Carmigriano, wydarzyła 
się we wtorek katastrofa, w wyniku któ­
rej 30 osób zostało rannych.

O
Jak podaje TASS, ^mianowany został 

ambasadorem ludowfei republiki koreań- 
Diu-En Ha.

O
W Pradze rozpoczęły 

ne kursy marksizmu — 
rzędników administracji 
mawiając na inauguracji kursów, minister 
spraw wewnętrznych Wacław Nosek o- 
świadczył, że nawet najlepszy i najsu­
mienniejszy urzędnik administracji ludo­
wej nie będzie w stanie podołać swym 
zadaniom, bez opanowania teorii marksiz­
mu — leninizmu administracji publicznej.

O
Przedstawiciel Ukrainy w ONZ Manu- 

ilski przedłożył we wtorek na podkomisji 
Rady Bezpieczeństwa projekt rezolucji w 
sprawie Palestyny, zalecający stronom 
zainteresowanym wszczęcie natychmiasto­
wych rokowań do mediatora ONZ w Pa­
lestynie zaś skierował wezwanie, Aby ten 
zaofiarował swoje pośrednictwo w tych 
rokowaniach.

skiej w ZSRR

się trzymiesięcz- 
leninizmu dla ,u- 
publicznej. Prze-

MOSKWA (PAP). Komitet Central* 
*ny WKP (b) opublikował hasła, pod 
którymi masy pracujące ZSRR będą de= 
monstrować w dniu 31 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej. I<C WKP (b) 
zwraca się do mas ludowych całego 
świata z hasłami:

Braterskie pozdrowienie narodom 
walczącym o zwycięstwo demokracji 
i socjalizmu! Niech żyje przyjaźń i 
współpraca narodów w walce z faszy­
zmem o zwycięstwo demokracji ludo­
wej! Pracujący wszystkich krajów, de 
maskujcie agresywne zamiary podże 
gaczy do nowej wojny! Zespólcie siły 
demokracji w walce o trwały pokój 
j bezpieczeństwo narodów! Niech żyje 
'Wielki Zwązek Radziecki — trwała 
ostoja pokoju i bezpieczeństwa, wol­
ności i niepodległości narodów!

Hasła Święta Październikowego w ro­
ku bieżącym wzywają społeczeństwo 
radzieckie do dalszego natężenia sił na 
froncie gospodarczym, w walce o reali­
zację pięciolatki powojennej. w ciągu 
czterech lat, o maksymalne oszczędno­
ści, o zniżenie kosztów własnych pro­
dukcji i zwiększenie wydajności pracy, 
o odbudowę i rozbuldowę gospodarki 
narodowej i o dalszy wzrost dobrobytu 
i kultury narodów ZSRR.

Dalsze hasła nawołują żołnierzy i o* rządy gminne, gdzie po sterroryzowa-

Amerykanie iwlekaią z ekstradycją

Guderian, Bach i Reinefahrl
w PoBsce zcaacznBe

WARSZAWA (SAP). Niezadługo w stolicy odbędą się procesy gene­
rałów hitlerowskich winnycn zburzenia Warszawy. Jak wiadomo jednak głó­
wni sprawcy tej zbrodni nie zostali Polsce wydani, mimo, że już 18 mie­
sięcy temu władze amerykańskie w Niemczech odstąpiły Polsce akta burzy­
cieli Warszawy, a przede wszystkim von dem Bacha i Reinefahrta, z zobo­
wiązaniem się wydania , ich w celu postawienia przed polskimi sądami.
W marcu 1947 r. władze polskie zło­

żyły Amerykanom obszerny memoriał 
omawiający zniszczenie Warszawy, w 
którym wymieniono 15 odpowiedzial­
nych za to osób, m, in. Guderiana, von 
dem Bacha, Reinefahrta, Geibla, Dirle- 
wangera i innych. Główny prokurator 
amerykański w Niemczech- gen. Taylor 
wyraził w dniu 12 maja 1947 r, pogląd, 
że ludzie ci winni być sądzeni w Pol­
sce i władze polskie wszczęły formal­
ne kroki o ekstradycje przestępców.

Jednakże Amerykanie zaczęli robić 
trudności w grudniu r. ub. oświadczo­
no w Norymberdze, że generałowie są 
jeszcze potrzebni w Niemczech zachod­
nich, że ostateczna decyzja zależna jest 
od gen. Clay'a i że na razie nie można 
liczyć na ekstradycje. Mimo wielo­
krotnych żądań ze strony polskiej do 
wydania nie doszło a gdy sprawa zbu­
rzenia Warszawy została przez władze 
prokuratorskie opracowana, polska mi­
sja wojskowa w Berlinie znowu wystą­
piła z żądaniem wydania tym razem 
przynajmniej najbardziej obciążonych 
zbrodniarzy, von dem Bacha i Reine­
fahrta.

W dniu 17 lipca br. gen. Clay od­
powiedział, że nie może ich wydać 
ponieważ jeszcze na dłuższy okres 
czasu będą oni potrzebni władzom 
amerykańskim.
Wobec tego prokuratura 

go trybunału narodowego 
do opracowywania aktu 
obejmującego osądzonych
niach polskich Geibla i Fischera oraz 
nieobecnych w Polsce, von dem Bacha 
i Reinefahrta, ponieważ dalsze czeka­
nie równało by się przewlekaniu spra-

najwyższe- 
przystąpiła 
oskarżenia, 
w więzie-

Kary śmierci za rabunek
Zuchwała szajka unieszkodliwiona

BIAŁYSTOK (PAP). Wojskowy |niu personelu rabowali gotówkę i cen- 
Sąd Rejonowy w Białymstoku, na sesji ‘ 
wyjazdowej w Wasilkowie, rozpatrywał 
w trybie doraźnym sprawę 9-osobowej 
bandy rabunkowej, która przed kilku­
nastu miesiącami grasowała w powiecie 
białostockim i powiatach sąsiednich.

Oskarżeni przed ogłoszeniem amnestii 
pełnili różne funkcje w podziemnych 
organizacjach faszystowskich, a po uja­
wnieniu się nie zwrócili władzom bez­
pieczeństwa posiadanej broni i amu­
nicji, lecz po utworzeniu nowe; bandy 
rabunkowej pod nazwą Polski Legion 
Powstańczy, terroryzowali ludność wiej­
ską. Bandyci organizowali zbrojne na­
pady na spółdzielnie. leśrrczówki i za-

niejsze przedmioty. Łupy szajki wyno 
siły kilkaset tysięcy zł miesięcznie.

Na procesie złożyło zeznania 42 
świadków. W wyniku rozprawy Sąd 
skazał na karę śmierci Stanisła­
wa Cylwika, Czesława Sawickiego i 
Józefa Górzyńskiego. Kazimierz Wa­
szczuk został skazany na dożywotnie 
więzienie, Zdzisław Oraczewski na 15 
lat więzienia, Wacław Cylwik na 6 la: 
więzienia, a pozostali na 10 lat wię­
zienia.

Polscy studenci piwa i etamii
nawiązali współpracę

z akademicka młodzieżą czechosłowacka< < <Młodzież polska studiująca na wyż*............................................   ’
szych uczelnia,cih pragnie nawiązać bez= 
pośredni kontakt ze swymi kolegami 
czeskimi. Słusznie uważ^ że najlep­
szym sposobem współpracy jest wza* 
jemna wymiana wiadomości i zapozna* 
nie się z bratnim narodem.

Toteż polscy studenci prawa i ekano* 
mii zrzeszeni w Ogólnopolskim Związku 
Akademickich Kół Prawno=Ekonomicz= 
nych odwiedzili niedawno czeskich stu= 
dentów prawa, nawiązując z nimi bez* 
pośredni kontakt i podpisując umowę o 
współpracy. W wycieczce naukowej

W Miesiącu Pogubienia Przyjaźni
„Dasza" — to fragment noweli Bory­

sa Garbatowa, który .Zostanie nadany 
dzisiaj o godz. 16.30 przez Polskie Ra­
dio w ramach audycyj, poświęconych 
pogłębianiu przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Audycja ta przeznaczona jest dla mło­
dzieży. Pieśni radzieckie usłyszymy o 
godz. 17. Wykona je zespół wokalny 
Polskiego Radia pod dyr. Jerzego Ko­
łaczkowskiego. Następnie o godz. 17.45 
Jakub Mirów wygłosi interesującą po­
gadankę na temat patriotyzmu i interna­
cjonalizmu radzieckiego.

Audycje wieczorne rozpocznie tra^- 
misja o godz. 18.15 pt. ',,Dla każdego coś 
miłego" w wykonaniu małej orkiestry 
P. R. pod dyr. Stefana Rachonia, Romu­
aldy Zambrzyckiej (sopran), Jerzego 
Habdank-Kozubskiego (tenor) i chóru „4 
Asy". W programie muzyka radziecka. 
O godz. 21 Rozgłośnia Łódzka nada słu­
chowisko pt. „Zwykły człowiek" wg 
sztuki Leonida Lęonowa. W ostatniej z 
dzisiejszych audycyj, poświęcońych po­
głębianiu przyjaźni polsko-radzieckiej, 
poseł Bronisław Włodek wygłosi z Po­
znania o godz. 22.45 pogadankę o wspól­
nych ideach morskich Polski i Związku 
Radzieckiego.

Zarządy Okręgowe Tow. Przyjaciół 
Żołnierza i Ligi Morskiej zorganizowały 
ostatnio w sali Domu Żołnierza akade­
mię dla żołnierzy garnizonu poznańskie­
go. Por. Anderst w referacie „Znaczenie 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej" — przed-

< ■-
stawił stosunki polsko. - radzieckie na 
przestrzeni ostatnich 30 lat. Akademię 
uzupełniły: występy orkiestry Zwiążku 
Zawodowego Muzyków — „Melodia", 
chóru Gimnazjum Handlowego, recyta­
cje ucznia Gimnazjum Marii Magdaleny 
Skwiecińskiego » tańce ludowe w wyko­
naniu zespołu świetlicowego K. S. „O- 
dzieżowiec — Lechia".

Oddział Grodzki Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Poznaniu organizuje 
w dniu jutrzejszym (5 bm.) o godz. 12 
w auli Akademii Handlowej (Wały Zy­
gmunta Starego 2/3) uroczystą akade­
mię z okazji Miesiąca Pogłębiania Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Podobną aka­
demię urządza jutro o godz. 18 w auli 
Szkoły Inżynierskiej (Plac Marii Curie- 
Skłodowskiej) — Naczelna Organizacja 
Techniczna — Oddział w Poznaniu. Sło­
wo wstępne wygłosi inż. Orgelbrandt
— dyrektor Szkoły Inżynierskiej, a od­
czyt o naukowej organizacji technicznej
— Armii Czerwonej — inż. Teofil Gu­
towski. W części artystycznej akademii 
wezmą udział artyści Opery: Franciszek 
Arno i Marian Woźniczko.

W ramach cyklu wykładów zorganizo­
wanych przez Uniwersytet Poznański w 
związku z Miesiącem Pogłębiania Przy­
jaźni prof. dr Zygmunt Pietruszczyński 
mówić będzie dzisiaj o „organizacji na­
uki i nauczania w ZSRR". Wykład od­
będzie się w Collegium Minus, Wały 
Wazów nr 26 o godz. 18. Wstęp wolny.

wy w nieskończoność. NTN ma prawo 
zaocznie sądzić przestępców, których 
nie można stawić przed sądem. Roz­
ważana jest sprawa czy należy w tym 
wypadku skorzystać z tego przepisu. 
Akt oskarżenia przeciwko burzycielom 
i podpalaczom Warszawy doręczony 
będzie Najwyższemu Trybunałowi Na­
rodowemu w najbliższych dniach.

W tym samym mniej więcej terminie 
wpłynie do NTN akt oskarżenia prze­
ciwko Stroopowi i Konradowi. Win­
nych zburzeniu warszawskiego getta 
i zbrodni, jakie popełniono w czasie 
ostatecznej likwidacji dzielniej' żydow­
skiej. Akt oskarżenia obejmuje rów­
nież Hermana Hoeflego, znajdującego 
się w Austrii, prawdopodobnie w wię­
zieniu. W tej sprawie również zapaść 
ma decyzja, ćo do ewentualnego, za­
ocznego sądzenia Hoeflego, gdyby nie 
został on wydany.

SCI 
pizj^otowywah 

zbrojne powstanie w 
skończyli przed sądem

PRAGA (SAP). W Pradze rozpo­
czął się proces grupy 16 terrorystów, 
oskarżonych o przygotowanie za­
machów na demokratycznych działaczy 
czechosłowackiego życia państwowego 
i przygotowanie zbrojnego powstania 
w celu obalenia ustroju demokratycz­
nego czechosłowackiej republiki ludo­
wej. 23-letni student Miłosław Choć 
oskarżony jest o zamordowanie Augu­
styna Gramma, przywódcy partyzantów 
antyhitlerowskich w czasie ostatniej 
wojny. 9 oskarżonym udało się zbiec 
i będą oni sądzeni zaocznie.

B. adiutant Horłhv*e^^ 

skazany na dożywotnie 
więzienie

BUDAPESZT (PAP). W Budapesz­
cie zapadł wyrok n>a przestępcę wojen­
nego Laelo Magashaizy, byłego adjiutanta 
regenta Węgier Horthy'ego Magashazy 
skazany został ma dożywotnie więzie* 
nie, z konfiskatą mienia i utratą praw 
obywatelskich.

tP&SsSkie towtsrąg
zdobywają rynki zagraniczne

WARSZAWA (PAP). Wyroby 
naszego przemysłu cieszą się na za"ra= 
tnicznych targach i wystawach dużym 
uznaniem i łatwo znajdują nabywców. 
Polska wzięła udział w międzynarodo­
wych targach lewantyńsikich w Ban, 
jesiennych targach lipskich, targach św.

< <
wzięła również udział delegacja Koła
Naukowego Prawników i Ekonomistów j Erika w Sztokholmie oraz międzynaro* 
Unawersytetu Poznańskiego. Wyniki [dowej wystawie konserwowej w Par* 
rozmów przedstawiła na specjalnej kon-jmie. Bari i Parma gościły wystawców 
ferencji p mgr Radłowska — delegatka polskich w ogóle po raz pierwszy w hi* 
Koła Studentów Uniwersytetu Poznań* storii swoich targów, a Lipsk — po raz 
skiego.

Przy poszczególnych kołach nauko* 
wych utworzone zostaną sekcje prawni* 
czej współpracy polsko=czeskie, Choidzi 
o regularną wymianę Dzień. Ustaw, ma= 
teriałów informacyjnych, materiałów dla:go, hutniczego, 
artykułów w pismach fachowych i aka-j technicznego,

szego przemysłu konserwowego jest ol* 
brzymie.

Na targach lipskich największym po­
wodzeniem cieszyły się tekstylia, ema­
lia, kryształy i porcelana, papier oraz 
wyroby przemysłu drzewnego.

ipierwszy po wojnie.
Na tegorocznych międzynarodowych 

targach w Sztokholmie w stoisku pol­
skim reprezentowane były wyroby cen­
tralnego zarządu przemysłu metalowe-, 

chemicznego, .elektro* 
, spożywczego, węglowe* 

demickich, o popularyzowanie wśród'go, włókienniczego i mineralnego. Spo- 
studentów czeskich prawa i ekonomii'śród eksponatów, największe zaintere* 
w Polsce. Podstawą trwałych kontaktowanie budziły maszyny przemysłowe 
tów będzie wymiana samych studentów,’oraz nasz przemysł węglowy. Duże za* 
a więc częste obustronne wyjazdy. Mło­
dzież akademicka po zakończeniu stu­
diów zajmie stanowiska w rozmaitych 
organizacjach i instytucjach, służących 
współpracy polsko-czeskie i.

W związku z nawiązaniem tak ży­
wych kontaktów, ci wszyscy, którzy ma­
ją zamiar stanąć do współpracy powin­
ni zapoznać się z językiem czeskim. 
Projektuje się także udzielanie stypen­
diów naukowych. . Ze strony Czechów 
umową objęte są dotychczas dwa związ­
ki prawnicze, a mianowicie: Związek 
Czeskich Pra^wniików „Vehrad" w Pra­
dze i Akademicki Związek „Prawnik" 
w Brnie. Jeśli chodzi o Polaków ucze= 
stnicizyć w wym anie będą mogli rów­
nież studenci sekcji ekonomiczniej. W 
Czechosłowacji bowiem istnieją tylko 
wydziały prawne.

I

Stes.

interesowanie wzbudziły eksponaty pol­
skiego przemysłu chemicznego mimo, 
że ten dział w Szwecji stoi bardzo wy* 
soko.

Na targach w Bari, największe zain­
teresowanie budziły maszyny rolnicze 
i narzędzia gospodarcze, wyroby prze­
mysłu mineralnego, jak kryształy i por­
celana oraz papier. Pawilon nasz cie­
szył się wielkim powodzeniem, zarówno 
wśród zwiedzających, jak i kupców. 
Znalazło to swój wyraz w poważnych 
transakcjach handlowych.

Na międzynarodowej konserwowej 
wystawie w Parmie, pawilon polski był 
przez cały czas oblegany przez zwie­
dzających. Zawarto poważne transak­
cje, przede wszystkim w grzybach su­
szonych, konserwach rybnych, szyn­
kach i dziczyżnie. Zainteresowanie sfer 
gospodarczych włoskich produktami na-

FRANCUSKA i WŁOSKA klasa robotnicza 
odpowiada strajkami na ataki kapitalistów 

Od pomocy materialnej zależy jej zwycięstwo 
— złóż ofiarę na strajkujących

Na rozdrożu życia 
Czy pobrać się 

w okresie studiów? 
„Moda i Źycśe Praktyczne"
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““ U naszych 
PRZYJACIÓŁ

Słowacja staje się krajem przemysło­
wym. W ubiegłym okresie przeniesiono 
na Słowację z pogranicza czeskiego po­
nad 300 zakładów przemysłowych, umoż­
liwiając tym zatrudnienie 24 tys. pracow­
ników. Przenoszenie przemysłu na Słowa­
cję jest już na ukończeniu.

* I
Na terenie Moskwy wznosi się obecnie 

500 wielopiętrowych domów mieszkal­
nych. Mieszkańcy z zaciekawieniem ob­
serwują działalność nowych mechaniz­
mów, przyrządzających zaprawę murar­
ską, która następnie wędruje również bez 
pomocy ludzkiej przez specjalne rury pio­
nowe na szczyt domu, skąd rozprowadza­
na zostaje przez sieć rur gumowych bez­
pośrednio do murarzy.

Czechosłowackie zakłady „Jawa" i 
„Żbrojówka" otrzymały wielkie zamówie­
nie na motocykle, od rządu państwa Izra­
el. Motocykle czeskie cieszą się w Pale­
stynie dużą popularnością i skutecznie 
konkurują z motocyklami produkcji bry­
tyjskiej. *

Już 60 lat minęło od zgonu znakomite­
go podróżnika rosyjskiego Mikołaja Prze- 
walskiego. Stał on na czele 5 ekspedycji 
naukpwych w Azji środkowej, które pra­
cowały tam w ciągu 11 lat. W tym cza­
sie przebył on przeszło 33 tys. km i zwie­
dził szereg miejscowości w Tybecie, gdzie 
przed nim nie był jeszcze żaden Europej­
czyk.



'W s&ścioo zo ziemniakiem
przynoszą miliony

Niemal tak ważną jak akcja współzawodnictwa pracy, jest akcja popiera­
nia przez władze przemysłowe wynalazczości robotniczej. Są to zdobycze 
wartościowe, ponieważ przynoszą milionowe oszczędności naszej gospo 
dafce w sposób trwały. Przeglądając okólniki zakładów Cegielskiego zwró­
ciłem uwagę na nazwisko Franciszka Kujawy. Pojawiało się ono kilka 
krotnie w listach nagrodzonych*- za ulepszenia produkcji.

Okazało siej iż jest on pracownikiem I 
fabryki wagonów Zakładów Cegielsk e-’ 
go. W biurze fabrycznym rozmawia-! 
łem z dyrektorem Dąbrowskim, któ.yj 
bardzo chwalił akcję wynalazczości ro- [przeprowadzali 
Lotniczej. Twierdzi on, że robotnicy, [przy łym ich wyśmiewano 
którzy bezpośrednio stykają się z pro- " “*
cesem p odukcu, ma ą dużo możliwości 
udoskonalenia go, gdyż znają swą pra­
cę od strony praktycznej.

Franciszek Kujawa 
dokonał 7 ulepszeń produkcji

Poza Franciszkiem Kujawą w fabryce 
jes; jeszcze dwóch dzielnych wynalaz­
ców: Bogdan Nowicki i Jan Grzelczak. 
P. Franciszek esj przodownikiem ślu- 
rsarni. Jest to mężczyzna w sile wieku, 
nieco flegmatyczny, widać jednak, iż 
wszystko co mówi i robi, jest dokład­
nie przemyślane. Usiłowałem z nim 
rozmawiać w hali fabrycznej, ale nie 
pozwalał nam hałas. Udaliśmy się więc 
do małego kantorku warsztatowego.

— De facto było tak...
No i ciągnie się krótka opowieść. Po 

godzinach pracy obaj , kombinatorzy 
różne próby. Nawet

> Większość 
i pracowników uważała, że jest niemo­
żliwe wykonanie czoła wagonu z dwóch 
części. Jednak obaj koledzy nie prze­
stali kombinować. To ulepszenie' było 
bardzo ważnym w konstrukcji wagonu 
gdyż w razie katastrofy blacha nie pę­
ka, a tylko ulega wygięciom. Poza tym 
zmiana konstrukcji ulepsza estetyczny 
wygląd wagonu.

Jak mówi p. Nowicki, te kombinacje 
chodziły nam po głowie od pierwsze­

go wagonu". Jednak zmianę konstruk­
cji wprowadzono dopiero przy 94 wa­
gonie.

Nie można powiedzieć, żeby wysiłek 
umysłowy nie opłacił się zarówno pań 
stwu jak i obu robotnikom. Dostali oni 
do podziału 83 360 zł, a fabryka oszczę­
dziła w ciągu roku 518 662 zł!

Pan Nowicki opracował jeszcze je-j 
dną zmianę konstrukcji wewnętrznej: 
wagonu, a mianowicie zmienił system! 
prowadzenia suwających się drzwi 
przedziałowych. Jest to poważne za­
oszczędzenie czasu —- 2 godz. 30 mm. 
na jeden wagon, co w złotych wynos: 
1890 zł, a w stosunku rocznym 340 282 
zł. Za to ulepszenie dostał razem z p. 
Józefem Gononem 67 tys, zł.

lEdolnośęi p. Nowickiego którv po­
czątkowo był traserem, zosmły przez 
dyrekcję słusznie ocenione. Zajął' on 
stanowisko kierownika ślusaini. Naj 
lepszy to dowód na fakt, iż wykazanie 
inicjatywy’w ulepszeniu procesu pro­
dukcji jest jedną z najlepszych dróg 
awansu rob.otnika.

Pan Nowicki 
jest czołowym wynalazcą w fabryce 

wagonów „Cegielskiego"

600 godzin oszczędności
P. Kujawa jest nieco nieufny. Wkrót­

ce jednak zaczyna opowiadać.
Jednym z ulepszeń było przygotow? 

nie przez nas przyrządów do gięcia ram 
s.opni wagonów. Przedtem wykonywa­
ło się to ręcznie. Teraz zamiast w go­
dzinę, rama jest gotowa w ciągu 30 
minut.

— P. Francuzek drapie się po gło­
wie, gdy pytam o inne udapkonalenia, 
których według okólników było siedem.

— No jeszcze zrobiliśmy formy do 
wytłaczania wintrzmków... to znaczy 
wentylatorów wagonowych Zamiast 
ręczn e wyklepywać talerze, zrobiliśmy 
formę. Prasa wykonuje pracę o wiele 
szybciej i dokładniej. Tak samo wyko­
naliśmy przyrząd do wiercenia dziur 
w ramach ławek. Odpadł proces tra­
serski... nie trzeba oznaczać miejsc 
wiercenia. Po prostu trójboczną linijkę 
wkłada się do długiego przyrządu, w 
którym są już porobione odpowiednie 
otwory, no... i w nich się wierci. Przy 
partii 50 wagonów zaoszczędziliśmy 600 poczęciem ataku Czang-Kai-Szeka, 
godzin pracy! — stwierdza z dumą 
dzielny ślusarz.

Dziwi mnie, dlaczego pan Franciszek 
używa ciągle liczby mnogiej, gdy opo- 
wiada o swych osiągnięciach. Wyja­
śnia on, że w takich ulepszeniach bie- 
rze zawsze udział kilku pracowników

— Wspólnie kombinujemy... to i coś 
z tego wychodzi. Chwilowo nic nie 
kombinuję, ale chyba znowu coś zrobi­
my. Zawsze da się coś zrobić.

Zresztą takie ulepszenia opłacają się 
robotnikom, bo otrzymują dość wyso­
kie nagrody.

Zdobycze rsbofmków 
zdobyczami państwa

Po wyjściu z hali fabrycznej rozmo- 
wiałem jeszcze z referentem uspraw­
nień p. Edwardem Kozłowsk m. Poka­
zywał on opracowania zgłoszonych 
przez robotników ulepszeń ko tslr i icyj- 
nych i produkcji. Te na pozór drobne 
poprawki, czasem jakiegoś małego 
szczególiku lub metody pracy przynio­
sły fabryce 2 miliony zł rocznie oszczę­
dności!

Zdobycz to nie byle jaka zwłaszcza, 
gdy wziąć pod uwagę, że zmiany są 
1 rwałe i zostają zaprowadzone we wszy­
stkich fabrykach Akcja wynalazczości 

[robotniczej jest otoczona specjalną 
■ opieką we wszystkich zakładach prze- 
i myślowych. Taki stan rzeczy był abso­
lutnie niemożliwy w systemie kapitali­
stycznej gospodarki. No i wiele talen­
tów po . prostu zmarnowało się.

Taki p. Nowicki: gdyby skończył ja­
kąś wyższą szkołę techniczną, byłby 
na pewno utalentowanym inżynierem, 
a może konstruktorem — wynalazcą? 
Ustrój ludowy choć w części wyzwolił 
jego możliwości. W kapitalistycznej go­
spodarce m’ałby zamkniętą drogę do 
awansu, a owoc jego twórczego wysil 
ku poszedłby do kieszeni fabrykanta.

Dziś twórcza wynalazcza energia ro­
botników jest zdobyczą państwa i na­
rodu. Jest zdobyczą tej klasy, do któ­
rej należy pan Nowicki.

Janusz Milcz-Likowski

Pościg odbywa się nowoczesnym 
autokarem. Brała w nim udział grupa 
ekonomistów i praktyków zaintereso­
wanych problemami ziemniaka. Cho­
dziło o podpatrzenie troski, jaką ota­
czać się winno ten cenny surowiec w 
naszym przemyśle spożywczym. Zaczę­
ło się wszystko nieszczególnie. Padał 
deszcz i było zimno, ienną atmosferę 
przerywało dyskretne ziewanie.

Pierwszy etap naszej podróży za­
wiódł nas do Zakładu Botaniki i Fito- 
patologii Uniwersytetu Poznańskiego 
w którego małych pokoikach przysia­
dła mądrość nauki w swym cichym i 
poważnym nastroju. Staraliśmy się 
wniknąć w jej tajniki. Zwiedziliśmy 
laboratoria, sale ćwiczeń, biblioteki i 
eksponaty. Potem potoczyła się dy­
skusja. Mówiono o zwalczaniu chorób 
wirusowych, o latach badań nauko­
wych na tym odcinku, o selekcji od­
mian ziemniaka i zwiększeniu przydat­
ności tych odmian dla celów przemy­
słowych. Urastała z tego myśl, że na­
uka przytulona do skromnych po­
koików niekompletnych bibliotek i 
prymitywnych jeszcze w naszych wa­
runkach narzędzi pracy przyczynia się 
swroim wkładem do dzieła odbudowy.

Znów krótka podróż. Po pół godzi­
nie osiągnęliśmy Luboń, Fabrykę Prze­
tworów Ziemniaczanych. Zakład ten. 
największy >'w Polsce, jeśli weźmiemy 
pod uwagę przemysł spożywczy, prze­
robi w obecnym sezonie 70 tysięcy ton 
ziemniaków. Cyfra ta mówi sama za 
siebie.

Na obszernym podwórzu pracowała 
na deszczu grupka robotników. Pracow­
nicy ci nakrywali się workami, aby 
uchronić się grzęd niepogodą. Pytam 
kogoś z urzędników fabryki, dlaczego 
ci robotnicy nie pos;ada’ą tibrań o- 
chronnych Na jowialnej, okrągłej twa­
rzy urzędnika pojawia się uśmiech, po 
czym pada krótka odpowiedź: Są 
płaszcze, lecz nie dla wszystkich. Py­
tam robotników pracujących na desz­
czu. I znów krótka odpowiedź: „O n i 
sobie co z tego robią?!

Rada Zakł. czyniła starania, by pomóc 
tym pracownikom Lecz coś się gdzi^» 
zacięło. Czyżby winę ponosiło Zjedno­
czenie? Przejdźmy jednak do porządku 
dziennego nad tym faktem i zajmijmy

a
J

Dro^a awansu
Panu Bogdanowi Nowickiemu nie po 

doba! się sposób wykonania ściany czo­
łowej wagonu, gdyż była złożona z

J. Grzelczak, 
gnie blachę, z której powstaje 

czoło wagonu
Fot. (3) „Głos Wlkp." E. Kitzmann 

czterech części Uważał, że z powodze 
niem można by to samo wykonać z 
dwóch części. Opowiadanie p. Nowi­
ckiego przerywa jego kolega p. Jan 
Grzelczak, który pracował razem z 
nim.

Zdobycie Mukdenu, stolicy Man­
dżurii przez chińską armię ludową 
otwiera nową kartę
Dalekipi Wschodzie. Dla zoriento­
wania się w układzie sił w tej 
zwycięsko przez chińską armię lu­
dową prowadzonej wojn.e domo- 
mowej,. podajemy szereg poniż­
szych informacji:

Tereny wyzwolone położone są głó­
wnie na północnym-wschodzie (Mandżu­
ria), na północy od rzeki Żółtej, oraz 
w centrum Chin pomiędzy rzekami 
Żółtą i Jangtse, gdzie zaiu-Jn.eme 
gęste a ziemia urodzajna.

Po zakończeniu wojny i przed

histori na

jest

roz- 
ca- 

wy-

niemal jednolitą przestrzeń Zawierają [terenach, gdzie działania wojenne 
586 większych miaśt, w liczbie których»możliwiają przeprowadzenie wyb 
znajdują się Charbin Tsitsihar, Kirin,! 
Kiamusze, Mutankiang, Antung itd, li­
czące każde ponad 100 000 mieszkań­
ców, oraz obszary przemysłowe, jak 
Anshan, Chinsin, Fangtse, Pcshan, liu- 
hokuo, Tzusien i słynna na cały świat 
elektrownia wodna w Hsianfengman.

Rząd demokratyczny włada większo­
ścią rozległych teryroriów w północ­
no-wschodnich i północnych Chinach, 
z wyjątkiem kilku miast i krótkich 
odcinków linii kolejowych.

Ludność Chin Wyzwolonych wynosi 
ponad 168 milionów, tj. więcej niż 4.Ś 
całkowitej ludności kraju.

Ustrojem, panującym w Mandżurii i 
Chinach Wyzwolonych, jest ludowa 
demokracja. Pod przewodnictwem Par­
tii Komunistycznej robotnicy, chłopi, 
rzemieślnicy, przedstawiciele wolnych 
zawodów, intelektualiści, liberalni ka­
pitaliści i inne patriotyczne elementy 
tworzą wspólny front przeciwko impe­
rializmowi, systemowi feudalnemu i 
przeciwko zacofanemu kapitalizmowi. 
Władze na wszystkich szczeblach usta­
nowione zostały na podstawie przepro-

się innymi. Zwracam się z zapytaniem 
do jednego z robotników:

— W’iem, że u Was istnieje współ­
zawodnictwo pracy Nie widzę jednak 
nigdzie tablic z Waszymi wynikami, 
dotyczącymi np. dziennego przerobu 
lub premii.

— My też tego nie widzimy... Zba­
daliśmy sprawę i oto wyjaśnienie: 
Współzawodnictwo pra^y w zakładzie 
zaczęło się już 10 września br. W 
sprawie te; akcji poszedł do władz 
nadrzędnych nrojekt regulaminu, który 
po pewiwm czasie wrócił do fabryki z 
poprawcami i uwagami. Po przerobie­
niu regulaminu został on wysłany po­
nownie do tych samych władz i gdzieś 
być może zawieruszył się, bo do tej 
pory nie wrócił jeszcze 
pracy. Na skutek tego, 
nie można kalkulować 
można ogłasza* premii. A tymczasem 
produkcja rośnie. Robotnicy nie ustają 
w pracy. Magazyny zapełniają się to­
warem. W tej chwili poszczególne 
składnice są tak zapełnione, że kie­
rownictwo fabryki ma kłopot z maga­
zynowaniem narastającej wciąż pro- 
dukc;i. Fabryka wytwarza mniej wię­
cej 15 ton różnoiodnych produktów 
na dobę. A wvwozi się tylko około 
8 ton dziennie. Czyżby nie było zbytu 
na przetwory ziemmaczane? Czy też 
raczej nie 
noczenia?

Ach, ta
W roku 

trzymali pewna ilość mięsa i innych 
nroduktów spożywczych z fabryczne­
go maiatku no cenach dla nich dostęD- 

N:edawno temu do zakładu 
jakaś komisja, która stwier- 
ceny te były zbyt niskie. W 
komis ;a orzekła, iż robotni- 
dopłacić do pobranych przed

j unie- 
______ t_______ ,__________ wyborów, 

Itam funkcjonariusze państwowi zoslają 
mianowani.

Partia Komunistyczna powiada się, 
za szybkim z wołań em polityczne; kon­
ferencji doradczei, złożonej z przed­
stawicieli oartii demokratycznych or­
ganizacji ludowycn, oraz z czołowych 
osobistości w społecznym życiu Uhm 
Celem konferencji ma być przedysku­
towanie i ewentualnie zwołanie 
wszechchińskiego Kongresu Ludowego.

Naród chiński toczy zaciętą walkę 
na śmierć i życie z ;ego wrogiem — 
amerykańskim imperializmem oraz pa­
chołkiem tego ostatniego, Czang-Kai- 
Szekiem. Armia Wyzwolenia pod pize- 
wodnictwem Paitii Komunistycznej 
zwycięsko prowadząc rewolucyjna woj­
nę przez dwa lata, odpiera i ąc nieli ..zo­
nę ataki ari^i Czang-Kai-Szeka 
pieranego przez Amerykanów 
wielkie obszary 
mieszkańców w 
nych i północno-zachodnich Chinach.

W ciągu 2 lat wojny Armia Wy­
zwolenia zdziesiątkowała 190 brygad 
Czang-Kai-Szeka, z ogólnej ilości 226,

ły obszar Terenów Wyzwolonych 
nosił ponad 2 300 000 km2, tj. blisko 
całkowitej powierzchni Chin. Na tere­
nach podległymi Kuomintangow’ znaj­
dują się wielkie obszary pus*ynne o 
słabym zaludnieniu jak np. Siankiang, 
Chinghai, Tybet, Sikang itd. W pierw­
szym roku jednak (lipiec 1947 — czer­
wiec 1948 r.) podczas zwycięskiej
kontrofensywy Armii Ludowej, nie tyl­
ko odzyskano utracone tereny, lecz 
również zwiększono stan posiadania.,
Tereny Wyzwolone stanowią obecnie’wodzonych wyborów. Jedynie na tych merykańskiej broni. (T. P.)

W tych dniach przyjeżdża 
do Polski Teatr Obrazcowa. 
Na temat teatru pisze Wanda 
Melcer:

Oglądałam rozmaite słynne zespoły 
łątkarzy i łątkarskie przedstawienia, 
widziałem znamienity włoski „Teiatro 
dei Piccoli", ale czegoś tak fantastycz= 
nego, uroczego, a przy tym stojącego 
na wysokim poziomie techniczmym jak 
te moskiewskie kukły — naprawdę nie 
zdarzyło mi się oglądać.

Już sama sala teatralna usposabia wi* 
dza przyjaźnie: jest nieduża ale bardzo 
przyjemnie urządzona: widz siedizii wy­
godnie, obraz ma estetyczną ramę. O= 
glądamy Gogola „Noc przed Bożym Na­
radzeniem", nawiasem dodam, że dzie­
ciom wstęp wzbroniony. W fotelach 
siedzą same dorosłe osoby. Czy dzieje 
się tak dlatego, ze czarownica Śałocha 
chowa do worka nadchodzącyicih zalot­
ników, czy po prostu dlatego, że miejsc 
niewiele, a dorosłj m ostatecznie też się 
coś należy — nie wiem, dość, że tak 
jest. Piękne opowiadanie Gogola prze­
robione jest bardzo zgrabnie i podzie­
lone na scenki i intermedia.

Obrazęow sam projektuje niektóre- 
ae swoich kukieł, choć to się już teraz 
rozrosło w całą fabrykę, zatrudniającą 
250 osób. Następnego dnia poznajemy 
go na przyjęciu w Woksie, dokąd przy­
bywa limuzyną, z wielkim szarym pu­
dłem, przewieszonym przez ramię, z. 
piękną żoną w sukni jedwabnej w bia*.

do zakładu 
rzecz jasna, 
norm i nie

donisuie biurokracja Zjed-
X

biurokracjat
1946 robotnicy zakładu o-

po- 
odbiła 

i wyzwoliła miliony 
centralnych północ-

nych. 
przybyła 
dziła. że., 
rezultacie 
cy muszą 
dwoma latv nroduktów, co. rzecz pro­
sta, wywołało niemałe wzburzenie.

Po zwiedzeniu fabryki ruszyliśmy do 
powiatu śremskiego i w pogoni za za­
gadnieniami ziemniaka zatrzymaliśmy 
się w gorzelni w Lucinach.

W tym zakładzie na szczególną uwa­
gę zasługuje nowowybudowany ma­
gazyn ziemniaczany. Pro;ekt tego ma­
gazynu podał Aleksander Gregorius. 
Ten młody i przywiązany do swego 
Warsztatu pracy pracownik wprowa­
dził swego rodzaiu rewelację na od­
cinku magazynowania ziemniaków. 
Dzięki jego pomysłowi ta jędrna ma­
leńka gorzelnia w ciągu roku zaosz­
czędza 4 miliony złotych. Było to moż­
liwe dzięki wyrugowaniu kosztownego 
i niepraktycznego kopcowania. Nowo 
Dostawiony* ma.nazyn całkowicie za­
bezpiecza przed psuciem się ziemnia­
ków. Nadto jest niezwykle tani w ob­
słudze.

Uzyskana w ten sposób oszczędność 
w zakresie kosztów produkcji bez­
sprzecznie wołvnie na potanienie spi­
rytusu dla celów przemysłowych. Cho­
dzi tu m. in o mieszankę snirvtuso- 
wo-benzynową której w niedługim 
czasie używać będą nasze pojazdy me­
chaniczne. Pomyślne rozwiązanie pro­
blemu przechowywania ziemniaków po­
za korzyściami w gorzelnictwie daje 
możność rozszerzenia tego ulenszenia 
na gospodarstwa rolne, szczególnie w 
nowo powstających spółdzielniach pro­
dukcyjnych i w dużvch obiektach rol- 

, nych Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich.

Wracahśmy do Poznania pełni wra­
żeń późnym wieczorem. W pamięci na­
szej pozostał człowiek, jego praca i 
trud poświęcony przeróbce ziemnia-A Clliy XX. Cl I kD Z. V, IS. U. r A I ■- > i

i zdobyła na wrogu ogromne ilości a-.ków, tego ważnego składnika naszego 
[narodowego bogactwa. Z. N.

KUKIEŁKI^
OBRAZCOWA-----------

łe paseczki, wygląda jakby uciiekła z 
ram jakiegoś portretu Ingres'a Jest to 
człowiek niezwy kle zdolny aktor, śpie­
wak, reżyser i plastyk w jednej osobie, 
dziś już prawie nie ludzka istota, ale 
cała instytucja, przy tym młody-jesizcze, 
jasny blondyn, typowy ruski „Kriepkij 
parień" o sympatycznej, otwartej twa­
rzy.

Po koncercie, na którym obok innych 
doskonałych artystów występuje skrzy­
pek Ojstrach ze swoim wspaniałym 
Stradivariusem, na którym gra „Pieśń 
Roksany" — Szymanowskiego i Wie­
niawskiego Polonez — Obrazcow o- 
twiera swoje czarodziejskie pudło. O- 
kazuie się, że jest to parawan za któ­
rym po chwili zaczynają się dziać cu­
da. Produkuje niektóre postacie ze swo­
jego .„Koncertu, jakich wiele" — saty­
ry na zbierane podpisy zbieranych ar­
tystów która to satyra jest i supei- 

1 szlagierem, objeżdżającym większe 
miasta na terenie ZSRR. Takie osoby, 
jak kukła-śpiewaczka, która śpiewając 
sentymentalne romanse wymachuje du­
żymi, męskimi rękami należącymi do 
samego Obrazcowa, duet Czajkowskie­
go, dwie drewniane główki na palcach

dwu rąk. wreszcie piłka gumowa, ma­
jąca wyobrażać pijaka — to komizm 
najwyższej klasy wywołany niezwykle 
prostymi środkami.

Obrazcow w swoim teatrze nie ogra­
nicza się do jakiejś jednej techniki, 
przeciwnie, sięga do wszystkich i wszy­
stkie ze sobą miesza Lalki są rozmaite­
go rozmiaru, a operowanie nimi rozwią­
zuje się za pomocą różnych technik W 
teatrze poruszane są od spodu i osa­
dzone na kijach, ale ruchy ich. że tak 
powiem, nadziemne i skomplikowana 
często mim ka (wywracają oczyma, o- 
twierają usta) jest dziełem pewnego sy­
stemu drucików Wreszcie są lalki po­
ruszane systemem bi-ba-bo osadzone na 
palcach dwóch rąk, a nawet, jak w po­
staci Starego Czorta, aktor w masce wy­
chyla się do pół ciała spod sceny, uży­
wając obydwu rąk do gestykulacji, a 
zamiast nóg mając krótkie odnóża ku- 
kiełczane. wykonane ze szmatek i na­
dziane trocinami. Artystyczny styl tych 
postaci jest rozmaity jak to wynika 
rhociażby z techniki ich wykonania 
wszakże stylu realistycznego, tak dro­
giego radzieckim teatrom, tu nie stosu­
je eię zupełnie. Jest to raczej surrea­

lizm czy e kspresjonizm, orzechodzący 
czasem bardzo zabawie w styl nowej 
rzeczowości

Teatr kukiełek powstał w republice 
po październikowej rewolucji: dawna 
tradycja łątkarstwa ludowego dawno juz 
w tych kra-ach zamarła Przed wojną 
było w całej republice ponad 200 takich 
teatrów. W najgorezym czasie Obrazcow 
objeżdżał ze swoim teatrem front ora» 
rozmaite miasta radzieckie; był w ten 
sposób w sześćdziesięciu Liczbę swoich 
widzów oblicza na milion. Przyzinaje się 
też do 25 lat pracy nad kukiełkami: nie 
wiem, kiedy, to zdążył zrobić, bo sam 
teraz wygląda na dwadzieścia pięć.

Łątkarstwo Obrazcowa słusznie zy­
skało sobie olbrzymią popularność na 
terenie całego Związku Bo i napraw­
dę wszystko tam jest: i bardzo dobry 
klasyczmy repertuar, i subtelna satyra, 
i wykonanie na świetnym poziomie i 
doskonadi artyści-recy tatorzy, wresz­
cie myśl społeczna, która !am prez^du- 
je każdemu artystycznemu przedsię­
wzięciu Wszystko, aż do historii łąt­
karstwa włącznie: w dalszych salach 
teatrzyku znajduje się mała' wystawa 
kukieł rozmaitych epok i narodów, 
która zatrzymuje również rzesze 
zwiedzający ch.

Wanda Melcer
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Nad gospodarczymi sprawami wsi Teatry poznańskie w bieżącym tygodnia
trudziła B*RH/ uj Ostir&ujie

Publiczne posiedzenie Powiatowej 
Rady Narodowej odbyło się w dniu 
29 października br. pod przewodnic­
twem p. Wojciecha Witczaka.

Na wstępie przyjęto do wiadomości 
decyzję Prezydium WRN zatwierdzają­
cą z pewnymi zmianami budżet Powia­
towego Związku Samorządowego na 
rok 1949. Z preliminowanych pozycyj 
skreślono 11 804 000 zł, zatem budżet 
zatwierdzony został • w wysokości 
58 321j)00 zł. Dalej uchwalono wpro­
wadzić na terenie powiatu przymus 
ubezpieczenia -od ognia narzędzi rolni­
czych i płodów rolnych. Powiatowa 
Rada Narodowa zaleca rolnikom w po-

wiecie ubezpieczyć we własnym inte­
resie również sprzęty domowe i inwen­
tarz żywy. •»

Na podstawie dekretu Rady Państwa 
uchwalono przymusową pomoc sąsiedz­
ką w rolnictwie. Gminne Rady Naro­
dowe mają obowiązek organizować na 
swoim terenie pomoc sąsiedzką w ten 
sposób, aby unikać tzw. „odrobki", co 
jest niejednokrotnie powodem do nad­
użyć i wyzysku małorolnych przez za­
możnych rolników. Wszelkie usługi 
konne będą honorowane według usta­
lonych stawek w naturze lub w go­
tówce.

W przyjętej jednogłośnie rezolucji

Z Krotoszyna donoszą
W dniu 29. 10. br. odbyło się organi­

zacyjne zebranie Koła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej dla pracowników 
Starostwa i Sądu Grodzkiego w Kroto­
szynie. Zebranie zagaił wicestarosta p. 
Chmielarz, który wygłosił okoliczno­
ściowy referat. Dalsze referaty wygło­
sili starosta powiatowy p. Bonowski i 
kierownik sądu p. Miedziński oraz p. 
Wierzbicki.

Na członków nowozorganizowanego 
Koła zapisało się 80 osób. W skład za­
rządu weszli: T. Kopacz — prezes, Fr. 
Kowalski — zast. prezesa, Jankiewicz 
— sekretarz, Marzyńska — zast. sekre­
tarza i Panek — skarbnik.

Kradzież maszyn biurowych

/ 4 *
73 N nr 151997 ogólnej wartości ponad 
600.000 zł.

Tej samej nocy dokonano włamania 
do biura Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem" w Krotoszynie przez wyjęcie 
szyb. Złodzieje nie znalazłszy mas"yn, 
nic nie zabierając ulotnili się.

PRN potępiła w ostry sposób masakrę 
studentów i studentek Uniwersytetu 
Poznańskiego, którzy wykonywali in­
wentaryzację zabytków kultury pol­
skiej w powiecie piotrkowskim.

Zastanawiając się nad likwidacją od­
łogów Rada postanowiła zalecić zago­
spodarowanie pozostałych jeszcze indy­
widualnie lub zespołowo. Stwierdzono 
ponadto, że na terenie tut, powiatu 
grunty przeznaczone na zalesienie już 
od r. 1945, dotychczas na zalesienie 
czekają.

Po zapoznaniu się z meritum sprawy 
PRN jednogłośnie i ostro potępiła czyn 
tych osób spośród pracowników PKP, 
które w sposób nieprawny i niekultu­
ralny pozbawiły nauczycielki w Skal­
mierzycach Nowych mieszkania. Po­
nieważ sprawa oparła się o Sąd Woj­
skowy, PRN wyraziła pogląd surowe­
go ukarania winnych i zwrócenia mie­
szkania poszkodowanym.

W związku z miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej radni ucz­
cili minutą milczenia pamięć bohate­
rów* Armii' Czerwonej, którzy zginęli 
za naszą wolność, (md).

Kronika ostro wska
Oddział Redakcji i Administracji: 

Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, 
przyjmuje komunikaty do działu redak­
cyjnego, ogłoszenia płatne, drobne, re­
klamowe, nekrologi i inne, codziennie 
od 8—10 i 15—17.

Święto Zmarłych. Nasze cmentarze 
w oba święta minione zalegały wielkie

Nieuchwytna dotychczas szajka do- tłumy. Groby były bogato przyozdobio-
-> v\ o T •> Tif z-\ r-> 4- —> 4-v-ł ■» T-T-l ryrr e» ' z-x -lir ł* ł r\ C TTT — « _ — _  1 n 1 » ‘ ---- « X _ - Z^X_____ ____1 —__ ______l Akonała w ostatnim czasie w Krotoszy­

nie kilku kradzieży maszyn do pisania 
i liczenia. I tak w nocy z 8 na 9 paź­
dziernika br. dokonano kradzieży ma­
szyny na szkodę właściciela Młyna Pa­
rowego p. Ignacego Jandzińskiego 
wartości około 80 00Ó zł.

W nocy z 22 na 23 października br. 
dokonano kradzieży z włamaniem do 
Kasy Miejskiej W Krotoszynie. Spraw­
cy wyrwali zamek od drzwi, po czym 
dalsze drzwi otwarli wy irychem, wy­
rwali okienko i wdarli się do pokoju 
kierownika, skąd skradli 2 maszyny do 
liczenia jedna marki Rheinmethal nr 
59903, druga Remington Rand mod.

WOLSZTYN
Wykład o ZSRR. W sali kina „Ta­

try" w Wolsztynie, odbył się wykład 
p. prof. U. P. Frankowskiego z Pozna­
nia. Prelegent zobrazował całokształt 
życia gospodarczego i społecznego w 
Związku Radzieckim. Wykład cieszący 
się wielką frekwencją, zorganizowany 
został przez Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. (trz)

ne w zieleń i kwiaty. O zmroku zapło­
nęły na grobach tysiączne światła. Gro­
by powstańców i poległych o wolność 
były jednolicie udekorowane. Nowy po­
mnik powstańców był iluminowany. U- 
roczystą procesję żałobną prowadził w 
otoczeniu miejscowego duchowieństwa 
ks. kanonik Płotka, a kazanie okolicz­
nościowe głosił ks. mjr Dymarski, pro­
boszcz parafii św. Antoniego, (si)

Osobiste. Dotychczasowy administra­
tor parafii pod wezwaniem św. Antonie­
go ks. mjr Franciszek Dymarski otrzy­
mał nominację na proboszcza tejże pa­
rafii. Uroczystość introdukcyjna nowe­
go proboszcza odbędzie się w II święto 
Bożego Narodzenia i połączone będzie 
z jubileuszem 25-lecia kapłaństwa ks. 
prób. Dymarskiego, (si)

Z sali' sądowej: Sąd Okr. w Ostrowie 
na 6esji wyjazdowej w Kępnie skazał 
w dniu 29. 10. 194ó za odstępstwo od 
narodowości polskiej:

Feliksa Grosska z Bralina, pow. kę­
pińskiego, na trzy miesiące aresztu, 
Gertrudę Grossek z domu Kozioł z Bra- 

ilina, na trzy miesiące aresztu, Łucję 
IPietrzonka z domu Nikiel, dawniej w

Perzowie, pow. Kępno, obecnie we 
Wrocławiu, ul. Witosa 49, na dwa mie­
siące aresztu, Jóżefa Buczka dawniej 
w Kępnie, obecnie we Wrocławiu, ul. 
Igielna 15, na trzy miesiące aresztu i 
Roberta Zielonkę, zam. w Droszkach, 
pow. Kępno, na trzy miesiące aresztu.

Za kradzież wozu — 6 mieś, więzie­
nia. Jamrozik Andrzej rolnik z Wojcie­
chowa, pow. krotoszyńskiego, odpowia­
dał przed Sądem Grodzkim w Koźmi­
nie za kradzież wozu roboczego na 
szkodę Franciszka Ratajskiego. Sąd 
skazał go na sześć miesięcy więzienia. 
Sprawa ta była ponownie przedmiotem 
rozprawy w Sądzie Okręgowym w O- 
strowie jako instancji apelacyjnej, któ­
ry wyrok Sądu Grodzkiego w całośc.' 
zatwierdził.

Ze Skalmierzyc Nowych donoszą: W 
dniu 25 lipca 1948 na stadionie ZZK w 
Skalmierzycach, powstała bójka. We­
zwani na miejsce funkcjonariusze Mi­
licji Obywatelskiej chcąc przywrócić 
porządek, zatrzymali awanturującego 
się Wł. Maciaszka z Czekanowa. Macia­
szek wzbraniał 6ię podać swego nazwi­
ska i stawił czynny opór milicjan­
tom, obrzucając ich stekiem wyzwisk. 
Dopiero siłą i . przy pomocy innych 
świadków umieszczono Maciaszka w 
areszcie. Maciaszek skazany został 
przez Sąd Grodzki w Ostrowie za znie­
wagę urzędników i opór władzy na 
trzy tygodnie aresztu Na skutek apela­
cji Sąd Okręgowy w Ostrowie, wyrok

Dnia 2 listopada 1948 r. zmarła opatrzona Sakramentami św. nasza 
najdroższa siostra 1 ciocia, śp.

Klara Piotrowska I
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz. 10,45 z kaplicy cmen- F® 

tarza parafii Bożego Ciała na Dębcu. Msza św. odprawiona zostanie gB 
w poniedziałek, 8 bm., o godz. 8,30 w kościele farnym.

W smutku pogrążona
rodzina B

24734Poznań, ul. Sieroca 5/6 m. 7.

Dnia 2 listopada 1948 r. zmarła na skutek nieszczęśliwego wypadku 
nasza najdroższa i najukochańsza matka, teściowa, najtroskliwsza ba­
bunia i droga siostra, śp. 4^

Bolesława Gnbryelewicz
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz. 10,30 z kaplicy Bożego 
Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
syn z żonę, wnuczkę i rodzinę24751

Dnia 2 listopada 1948 r. zmarł po długich, ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, kochany tatuś, brat 
i szwagier, śp.

Ignacy Szczurek
, x baletmistrzprzeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz. 11,30 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach. Msza św. odprawiona zostanie nazajutrz w sobotę, 
6 bm. o godz. 8 w kościele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z synkiem i rodzina 

241'45Poznań, ul. Zeylanda 2 m. 10.

f MMMMMM
Dnia 2 listopada 1948 r. zmarła po ciężkich 

cierpieniach opatrzona Sakramentami św. mo- 
ja najdroższa żona, najukochańsza matka, te­
ściowa i babcia, śp.

z Baszkiewiczów

Ma Traczanewi
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 om. o godz. 
11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego parafii Ser­
ca Jezusa.

W ciężkim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi, zięć, synowa 
i wnuki

Poznań, Kościelna 22. F2101
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W programie teatralnym do komedii Mikołaja Gogola — „Ożenek" dyrek­
tor Teatru Nowego Zbigniew Szczerbowski omawiając kwestię upowszech­
nienia kultury teatralnej wśród robotników pisze:

„Teatr stanowi potrzebę ducha i gdy człowiek się do niego przyzwyczai, 
zmienia się w konieczność, bez której żyć nie można. Pierwszym jednak wa­
runkiem jest, że musi lo być naprawdę dobry teatr, z dobrym reżyserem, do­
brym aktorem i dobrym scenografem. Mamy na lo doświadczenia osiągnięte 
na terenie ZSRR.

W zrozumieniu ważności nie papierowego lecz realnego upowszechnienia 
teatru, przeznaczam na ten cel pięć tysięcy biletów w miesiącu listopadzie br. 
do Teatru Nowego i oddaję te bilety do dyspozycji rad zakładowych tutej­
szych fabryk z prośbą, aby z tych biletów skorzystali wyłącznie robotnicy 
i robotnice mający najniższe uposażenia, i tylko ci, którzy naprawdę nigdy

•
Przygotowujący się do oficjalnego otwar­

cia nowego sezonu Teatr Wielki, podobnie 
jak w ub. tygodniach, daje w bieżącym prze­
gląd najlepszych pozycji swego dotychcza­
sowego repertuaru. Zmieniany codziennie 
program przynosi podwójną korzyść miło­
śnikom sceny i muzyki operowej. Pozwala 
mianowicie uzupełnić luki tym, którzy do­
tąd nie zapoznali się ze wszystkimi operami 
granymi przez Teatr Wielki w ub. sezonie, 
a melomanom, którzy mieli już okazję po­
dziwiać je, daje sposobność utrwalenia 
wrażeń przez ponowne zobaczenie przed­
stawień w zmienionej obsadzie aktorskiej.

Pozycje Teatru Wielkiego w bież, tygo­
dniu Ło: „Cyrulik Sewilski" — Rossiniego 
(czwartek, 4 bm.) grany po raz szósty w 
tym sezonie, „Faust" — Charles Gounoda 
(sobota, 6 bm.) z Nocą Walpurgii i w świet­
nej inscenizacji plastycznej Zygmunta 
Szpingiera (pod batutą St. Barańskiego) i 
Leoncavalla „Pajace" (niedziela, 7 bm.) z 
Zofią Czepielówną, Cezarym Kowalskim, 
Witoldem Łuczyńskim, Józefem Prządą i 
Marianem Woźniczko. Wieczór niedzielny 
wypełnią ponadto dwa balety: „Noc na 
Łysej Górze" — fantazja choreograficzna 
do muzyki M. Mussorgskiego i groteska 
taneczna „Bagatela" na tle walców Jana 
Straussa. Na czele baletu Barbara Bittne­
równa i Jerzy Kapliński. Operą „Pajace" 
dyrygować będzie Zygmunt Wojciechowski, 
baletami — Wiktor Buchwald. Oba balety 
oraz „Szeherezadę" ujrzymy również w pią­
tek (5 bm.).

Program Państw. Teatru Polskiego w bież^ 
tygodniu wypełni poemat sceniczny Szeks­
pira — „Sen nocy letniej". Wystawienie 
tego arcydzieła sztuki scenicznej jest du­
żym sukcesem Teatru Polskiego i wysoką 
próbą jego ambicyj. Baśń Szekspira grana 
jest nadal w obsadzie premierowej. Muzyka 
F. Mendelsohna, w wykonaniu zespołu in­
strumentalnego Filharmonii Poznańskiej.

Komedia H. Abramowicza i R. Ruszkow­
skiego — „Jadzia wdową", grana z ogrom­
nym powodzeniem na scenie teatru Kome­
dia Muzyczna, bawić będzie i w tym tygo­
dniu publiczność teatralną. Niesłabnące po­
wodzenie zapewniają komedii Władysław 
Walter — znany komik polskiej sceny i 
ekranu, żywiołowy duet, który tworzą Ka­
rolina Sroczyńska i Mieczysław Wojnicki, 
jak również świetnie zgrany i wspaniale 
odtwarzający charakterystyczne typy ludz­
kie — cały zespół aktorski. Sztuka nie tyl­
ko bawi, ale i daje możność spojrzenia na 
słabości ludzkie pokazane w „krzywym 
zwierciadle" satyry. Choćby więc dlatego 
warta jest zobaczenia. f

W dniu 2 listopada 1948 w Dzień Zaduszny, |g 
po krótkich cierpieniach, zmarł opatrzony Sa- N 
kramentami św. mój ukochany mąż, stryj i 
wuj, śp.

Józef Woziwodzki |
Sodalis Mariauus

przeżywszy lat 82.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 

15,30 w Gostyniu.

jeszcze w teatrze nie byli.'
To podejście do problemu upowszechnie­

nia teatru zasługuje na szczególne podkre­
ślenie. Wdzięczne pole do współdziałania 
na odcinku upowszechnienia kultury otwie­
ra się i przed wszystkimi organizacjami tak 
kulturalnymi jak i zawodowymi. Dobrze 
więc stało 6ię, że nareszcie ten zaniedbany 
u nas odcinek zaczął interesować szeroki 
ogół, a artykuły prasy znajdują oddźwięk 
i zrozumienie we wszystkich 
społecznych.

Komedia Gogola „Ożenek" 
specjalnie dla przeprowadzenia 
kiej mówi dyr. Szczerbowski, 
ma dużo momentów szczerze wesołych, a 
także głębszych psychologicznie, a sztifka, 
której sobotnią premierę przyjęto entuzja­
stycznie, uzyskała dobrą oprawę, co jest 
zasługą tak reżysera p. Emila Chaberskiego, 
jak 1 projektodawcy dekoracji — p. Stani­
sława Jarockiego. Wśród artystów trudno 
wymienić lepszych. Wszyscy w swoje role 
włożyli dużo rzetelnego wysiłku. „Ożenek" 
— Gogola wystawia Teatr Nowy w ramach 
Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej.

warstwach
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Wieczór literacki 
„Czytelnika" w Kole
Dnia 29 października br. w sali Tea­

tru w Kole, z okazji miesiąca pogłębie­
nia przyjaźni Polsko-Radzieckiej miej­
scowe Koło „CzytelriKa" zorganizowało 
z inicjatywy p. S’jczepankiewicza od­
czyt, który wygłosił p. Lehmann z Po­
znania, n. t. „Związek Radziecki osto­
ją pokoju". Odczytu wysłuchało około 
400 osób, wykazujących duże zaintere­
sowanie problemami politycznymi, go­
spodarczymi i kulturalnymi Związku 
Radzieckiego. (1)

zatwierdził i wykonanie kary zawiesił 
Maciaszkowi na 3 lata. (md).

Po siedem miesięcy więzienia za kra­
dzież roweru. Jan Jarosz z Koźmina i 
Edmund Grzegorek z Koźmina, skazani 
zostali swego czasu przez Sąd Grodzki 
każdy po siedem miesięcy więzienia za 
kradzież roweru damskiego, na szkodę 
Ignacego Dutkowiaka ż Kobierna. Po­
nieważ obaj amatorzy roweru wyrokiem 
tym czuli się pokrzywdzonymi, wnieśli 
apelację do Sądu Okręgowego w O- 
strowie, który jednak wyrok w całości 
zatwierdził.

KASPER WOJNAR
księgarz-wydawca

Niestrudzony działacz społeczny i oświatowy, kawaler krzyża „Vir- 
tuti Militari“, odznaczony Krzyżem Niepodległości, srebrnym Krzyżem 
Zasługi i dwukrotnie Krzyżem Walecznych.

Urodzony dnia 3 stycznia 1871 r.
1948 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 
jeżyckiego.

O oddanie ostatniej przysługi śp.
rodziną

zmarł w Panu w Dniu Zadusznym

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza 

Zmarłemu uprasza wraz z stroskaną ® 
ZWIĄZEK KSIĘGARZY POLSKICH

Koło Poznań

1
Dnia 2 listopada 1948 r. zmarł nagle mój długoletni pracownik, śp.

Maricm Gtsliński |
W Zmarł5%i tracę nie tylko rzetelnego i oddanego pracownika, ale

i wiernego przyjaciela.
Cześć Jego pamięci!

Poznań
Stanisław Barełkowski

llb-49

m W dniu 5 listopada br. odbędzie się ekshumacja zwłok zmarłego g| podczas powstania warszawskiego mego najdroższego męża, śp.

dra Jaaa Kowalskiego
dyrektora Oddziału PKO w Poznaniu

Po przeprowadzeniu zwłok pogrzeb odbędzie się o godz. V rano w Wy­
latowie, pow. Mogilno. Konie oczekiwać będą o godz. 8,15 na stacji kol. 
Wydartowo.

W głębokim smutku pogrążona

żona24687

I SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE

wykonuje fachowo i solidnie, firma

IRENA SZAŁOWA na-?
Poznań — Telefon 12-54

ul. Rataj czaka lla i Skarbowa 23

& tępi radykalnie
najskuteczniejsza trutka

AfOfZFlfZAT
Żądać w drogeriach! o8020

Wielki wybór losów klasy III

9A.HWU&Z
Poznań, Armii Czerwonej 2

Osobiste

Ofcelge rzuconą na urzędników 
skarbowych, kierownika ob. 
Wegenke Czesława, rej. ob. 
Beyma Henryka czasie spełnia­
nia czynności służbowych dnia 
14 października 1948 niniej­

szym odwołuję, przepraszam. 
Wojciech WiSniewski, mistrz 
fryzjerski. Gniezno. Wawrzy- 
r.iecka 27 llb-43
Tapczany, fotele, gotowe i na 
zamówienia wykonuje Pracow­
nia Waligóra, Garbary 35 — 
narożnik Woźnej. llb-10

W smutku pogrążeni 
żona i rodzina116-46

Gostyń, Leszno, Krotoszyn, ftroda, Dbudzienko, 
Gniezno, Szczecin Poznań, Ostrów. Włocławek

i
I

Cukierni Piekarni :
O ♦ 
a ♦

Zawiadamiam Szan» Odbiorców 
o nowo otwartej

Fx. ^,etczkowski
POZNAŃ, ulica Sw. Marcina 29

(wejście z bramy)
Moja zasada jak przed wojną tak dziś:

wyroby na lepszej jakości

Obwieszczenie o publicznej licytacji
W myśl art. 85 dekr. z dnia 28. I. 1947 f. (Dz. U. R. 

P. Nr 21, poz. 84) odbędzie się w dniu 4. XI. br. godz. 
10 publiczna licytacja w składnicy Urząd,u Skarbo­
wego Poznań, Kościuszki róg Cieszkowskiego, nastę­
pujące ruchomości: urządzenia domowe, restaura­
cyjne, radio, maszyny do szycia, motory elektryczne, 
wózki dziecięce, obrazy, większa ilość krzeseł, sto­
łów, 1 in.

Ruchomości oglądać można w dniu licytacji od 
godz. 9,30.
lla-31 Naczelnik Urzędu SEatbcwego

Wy lecznicze ne ctorohy Dzieci
nadeszły '

„Polskie Uzdrowiska" 
Poznań ul. Raczyńskich 12, telefon 47-18 

l Uznane składy detaliczne: 
l. „Mir“ ul. Daszyńskiego 34
2 Charkiewicz ul. Półwiejska 3
3. Dominiak i Potrawiak, ul. 27 Grudnia 19
4 Wszystkie apteki i drogerie

Poszukujemy składów we wszystkich miastach. 
 p8502

P. T. Kupcy • Cukiernicy • Piekarze i
Dla łaskawej pamięci obecny telefon 28-09 

polecam: solidne torebki papierowe — kolonialne — 
owocu#— białe — specjalne cienkie piekarskie do bu­
łek — cukierków — kawy — korzeni — apteczne — 
inne — wszelki papier — pakowy — biały — szary — 
pergamin — arkuszach - ro’kach - odwrotnie naj- 
korzystnlei

EDMUND KOSKH
tylko Dominikańska 5 - Rok założenia 1935 

____________ p8567

)



DYREKCJA
Roszarn Lnu i Korni
poszukuje do pracy we. Wrocławiu 
1 na wyjazd:
1 • • r •
I iii
• * WOl• r 'lókaiarzy,

obeznanych z plantacjami lnu,

Rozpatrywane będą Dodania kan- 5 
Idydatów o poważnych kwalifikacjach. < 

Podania i z; ciorysy poparte referen- 
cjami należy składać w Wydziale Perso- $ 
nainym Dyrekcji Roszarń Lnu i Konopi < 
we Wrocławiu, ul. Ruska 16/17. — <

I 0 ¥ R Hf P. IA i v

IiJ-5

>

1

Wolne posady
Zespół P. N. Z. Toporów, pow. 
Krosno n. Odrą potrzebuje za­
raz kwalifikowanego szwajca­
ra z własnymi ludźmi do 80 
sztuk bydła. Wynagrodzenie 
według umowy zbiorowej.

lla-19
Wolne posady w P. N. Z. w Ze. 
spole Księginice, pow. Lubin 
Legnicki: przedszkolanki z pła­
cą miesięczną 11 500 zł, kwa­
lifikowanego szwajcara, mu­
rarza, stelmacha, kowala, o- 
przątacza świń, oraz kilku do. 
brych robotników. lla-20
Krawcy potrzebni Jagodziński, 
ul. Wawrzyniaka 21, m. 8.
____________________ 24605 
Organista potrzebny. Źg osićy 
Urząd Parafialny Pogrzybów, 
poczta Raszków, pow. Ostrów 
Wlkp._______________ lla-28
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna natychmiast. Zgło­
szenia: Władysław Sodkowiak, 
Garbary 27. 24655
Potrzebna kucharka na mają­
tek zaraz. Oferty Glos Wielko­
polski nr 24693.
Dziewczyna z gotowaniem dla 
2 osób wraz z pomocą po po­
łudniu w restauracji potrzebna. 
Zgłoszenia: Kochanowskiego 9, 
m, 3, godz. 9—11, C3528
Pomoc domowa potrzebna. Li­
sewska, Czerwonej Armii 3, 
m. 4._________ C3526
Pomocnik szewski na nową 
pracę potrzebny. Madalińskie. 
go 11, warsztat._______24698
Poszukuję pomocy domowej, 
starszej. Zagórze 3, m. 11.

24662
Gospodyni dobrymi referencja­
mi, świadectwami, potrzebna 
zaraz. Krasińskiego 2, m. 5.

24732

Młodszą 
panienkę 

do biura, biegłą w ma 
szynopiśmie i ze znajo­
mością księgowości 
orzyjmie Spółdzielnia 
w Poznaniu. Oferty 
PAP, Sew. Mielżyń- 
skiego 8, nr 3804.

 llb 53

Najciekawsze audycje radiowe na sobefę 6.11. 48
8.30 „Uliczka klasztorna”, 8 'Odcinek powieści radiowej 

A. Kowalskiej; 9.15 Audycja Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego; 12.20 Koncert solistów; 13.00 „Kalejdoskop muzycz­
ny" w oprać. Mariana Obsta; 13.30 Przemówienie z okazji 
inauguracji Akcji Pomocy Zimowej wygłosi woj. poznański 
St. Brzeziński; 13.35' Kwadrans muzyki kameralnej; 13.50 
„Sprawy miasta Poznania” — pióra mgr. St. Krokowskiego; 
14.00 „Młode talenty muzyczne”; „14.20 Kursy radiowe dla 
nauczycieli — „Ilość ciepła”, w opr. H. Moese; 14.30 Rewia 
muzyczna. Wykonawcy: Orkiestra Salonowa P. R., zespół 
jazzowy P. R. j Zygmunt Murawski (skrzypce). N. Rydelek 
(trąbka), J. Soko'owski (akordion). B. Nowacki (baryton), 
Z. Tarska (piosenki); 15.10 Pogadankę pt. „Ze wspólnych 
walk ruchu rewolucyjnego", wygłosi Józef Matynia; 15.30 
„Przygody żuka nosorożca”, słuchowisko dla dzieci; 16.30 
„Twórcy Rewolucji Październikowej” — montaż dla .młodzie­
ży; 16.45 „Przy sobocie po robocie”; 17.45 „Rola Związków 
Zawodowych”, pogad.; 18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 
„W rytmie tanecznym”; 18.45 Audycja świetlicowa: 19.00 
25 Wieczór Mickiewiczowski; 19.30 Radziecka pieśń masowa; 
21.00 Koncert Krakowskiej Orkiestry P R.; 22 00 Muzyka 
lekka kompozytorów słowiańskich; 23.10 Muzyka taneczna.

.Czy-Wydawca Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa 
telnik"

Redaktor naczelny Jan Zagierski
Adres redakcji: Poznań ul Matejki 53 tel 

62-70 1 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10. 
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Młodsza ekspedientka potrze­
bna. Fa Bogdan. Półwiejska 
nr 11 skład galanterii dam- 
ske-męskiej,__________p8619
Pomoc domowa zapieką nad 
dzieckiem potrzebna. Łąkowa 
nr 15, m. 6, godz. 14—16.

p8621

Potrzebny fachowiec 
lub majster 

na kierownika 
FABRYKI

KARTONA2U.
Tylko siły pierwszo­
rzędne będą wzięte 
pod uwagę. Podania 
wraz z życiorysem 

kierować: „Głos Wiel­
kopolski”, M. Focha 16 
nr 2’429. F2098

Cholewkarz, szewc, stebnerka, 
potrzebni. Focha 64, pracow­
nia. 24697
Chłopak do posyłek z uczciwej 
rodziny potrzebny zaraz. Hur. 
tewnia Cukrów. Stary Rynek 
nr 93,_______________ p8617
Czapki sportowe, narciarki od­
dam do szycia poza dom. — 
Roosevelta 10, m. 8. p8603
Dziewczyna z gotowaniem i 
niania m odsza. Zgłoszenia: 
Słoneczna 10 m. 3. p8604
Panienka do pomocy sklepowej 
potrzebna. „Da-Mes”, Stary 
Rynek 67/69. p8605
Cieśli akordowo zatrudnimy. 
Ratajczaka 7. p8616
Czeladnik szewski potrzebny 
na reperacje. Lipowa 14.

F2093
Uczeń piekarski może się zgło­
sić zaraz. Wąlkowiak, Winiar- 
skafpiekarnia). F2091
Gosposia do wszelkich prac, 
uczciwa, z referencjami, po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia: S o- 
wackiego 34, m. 3. p8623
Pielęgniarka samodzielna do 
niemowlęcia potrzebna zaraz 
do Wrocławia. Zg aszać się: 
ul. Limanowskiego 12, m. 4, 
od godz, 15._______ 24744
Potrzebny od 1 listopada ka. 
sjer ze znajomością rachunko­
wości rolnej na majątek 400 
ha k. Poznania. Oferty pise­
mne lub osobiście pod adre­
sem: Kwatermistrz 1 o Pułku, 
Poznań, ul. Gen. Świerczew­
skiego 25. > 24718

Biuro Ogłoszeń czvnne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiao 
skiego 10 I piętro. - Te) 64 75 < 62-70 iwewn 5) - Za terminów? druk ogłoszeń Administracja nie odw włada

Czeladnik szewski potrzebny 
zaraz. W. Garbary 9- 24733
Czeladnik krawiecki potrzebny.
Pó.wiejska 30, parter. 24743
Krawcy sztukowcy potrzebniSa- 
raz. Zgłoszenia: pl. Wolności 5. 
Jan Szczech. lib-52
Zawijaczka rutynowana potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia: firma 
,.Miła“, św. Wojciecha 22 24, 
tylko w godzinach 16—17.

p8624

Szuka posady
Student IV r. medycyny po­
szukuje posady, uwzględniają­
cej studia. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 10,987.

p8512
Maszynistka własną maszyną 
przyjmuje prace również poza 
dom. Of. Głos Wlkp. nr 24739.
Księgowość prowadzi dorywczo 
student. Oferty Glos Wielko­
polski nr 24056.
Księgowy - bilansista, specjali-' 
sta przemysłowej, handlowej, 
spółdzielczej, przyjmie nadzór, 
prowadzenie ksiąg Poznaniu, 
okolicy Poznania. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24653.
Księgowy rutynowany przyjmie 
prowadzenie księgowości, pra­
ce bilansowe. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 24584.
Pani z praktyką kupiecką po. 
szukuje odpowiedniego zaję­
cia. miejscowość obojętna. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 24679.
Długoletni mistrz przemyśle 
drzewnym szuka odpowiedniej 
pracy (modele, fasonowanie, 
galanteria, zabawki) posiada 
dekopiarka. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 24680.
Emeryt kolejowy przyjmie pra­
cą biurze lub magazynie. — 
Oferty Gos Wiko, nr 24706.
Gospodarz rolnik, 15 lat prak­
tyki. szuka posady posiada 
własny średnik, inwentarz ży­
wy, martwy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 24690.
Urzędnik gospodarczy potrze­
bny zaraz na folwark. Życiorys 
z odpisami świadectw. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 24689.
Urzędnik gospodarczy, żonaty, 
szkołą r.olniczą. 16 lat prakty­
ki na większych majątkach, 
zna prowadzenie hodowli koni 
i zarodowego bydła, szuka pra­
cy zaraz. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 24688,
Księgowa kwalifikowana, dłu­
goletnia praktyka, szuka po­
sady. Oferty nr 3236: Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1.

C3530
Fryzjerki i fryzjer męski, do. 
bre siły, poszukują posady 
sta'ej w Poznaniu. Nawrocki, 
Poznań 14, ul. Krańcowa 49.

F2086
Kreślarz młodszy poszukuje 
pracy. Oferty Głos Wielkopol­
ski. Focha 16. nr 2421. F2090
Dziewczyna na wskroś uczciwa 
poszukuie pracy do wszystkie­
go, Of. Głos Wlkp, nr 24715.
Administrator rządca, miody, 
energiczny. pierwszorzędna 
praktyka, szuka odpowiedniej 
pracy zaraź lub później. Oferty 
G'os Wlkp., Focha 16, nr 2425.

F2094

Nauka
Florian Poniecki, lekcje muzy­
ki. Piekary 13b, m. 8. C3527
Korespondencyjne kursy księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. _____ llb-6
Tańców kursy początkujące 
rozpoczyna baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia: Zeylanda 2.

24559
Lekcyj języków udziela dyrek­
torka kursów językowych Ma­
ria Romington, św. Józefa 5, 
m, 5,_______ 2^591
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu. 
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

24681

Sprzedaże

Eleganckie getry męskie pole­
ca hurtowo .Botina" Kraków 
Stradom 5 p7446
Pianina, fortepiany, pierwszo­
rzędne. poleca Wytwórnia For­
tepianów Leszno, tel. -671.

lla-12

Drzewka 
owocowe 

i ozdobne 
p o I e c a i ę lla-10

’ SZKÓŁKI r R ZEW 

JAN WOŹNY 
Piątkowo pow. Poznań 

Sprzedaż Poznań 
Zwierzyniecka 9

Duży skład towarem lub bez 
(27 Grudnia) sprzeda Hinz, 
Stary Rynek 16/17, p8559
Materace dla doros ych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki, 
W. Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel, 36-31, p8514
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis ..Lamus”, 
Sieroca 5/6. p8438
Sklep, warsztat elektrotech­
niczny. centrum Szczecina. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 24564.
Okazja! Dom 3-piętrowy skła­
dem. ogrodem, mieszkaniem, 
bez długu, Gnieźnie, sprzedam. 
Gniezno. Dałkowska 17. m. 9.

llb-32
Bernardyny młcde bardzo ta­
nio. Ratajczaka 1 la wejście 5. 
2 piętro. 24569
Drzewo opalowe 1000 zł mtr. 
loco składnica, dostarczamy 
również w partiach wagono­
wych. Szymański — Sołtyńsk’. 
Poznań ul. Górki 3, przy M. 
Focha, tel. 63-30. 24611

Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 

.Ratuszowej).__________ 1 lb-19
Silnik oraz podwozie, po re­
moncie. Wanderer, 6-cyl., doi- 
nozaworowy. korzystnie sprze­
dam. Jaboński, Górki 13 15, 
telefon 65-70. 24580
DKW, limuzyna, pierwszorzęd­
nym stanie, papierami, oka­
zyjnie sprzedam Tel 501-97. 
 24588 
Opony nowe. 909X20. Tele­
fon 503-33. _____ F2081
Opona 750X18 korzystnie. Ja­
błoński, Górki 13’15, tel. 65-70.

24581
Marchew pastewna. 2 wagony 
(mieszana: czerwona, biała i 
żółta). — Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 24658.
Odbiorniki radiowe, wzmacnia, 
cze, adaptery, płyty gramofo­
nowe. sprzęt elektrotechnicz­
ny, żyrandole, lampy, poleca 
kupuie ..Kontakt”, Szkolna 13, 
tel. 10-01. lla-23

/

Poważna instytucja państwowa 
poszu uje na bardzo dobrych warun­

kach kandydatów na stanowiska

inspektorów
Wymagana dokładna znajomość 

księgowości przebitkowej
Zgłoszenia kierować pod P. A. P. nr 100

ul. Sew. Mie.źyńskiego nr 8 Hb-50

Fredkl w cenie 7—12 tysięcy 
sztuka, sprzedam Jan Szcze­
paniak, Zbąszyń Kolonia 35.

kl769
Piece staiopalne okazyjnie 
sprzeda T. 2ak. Rzeczypospo­
litej 2, tel. 48-54. p8597
Plusze, firany. dywany, chód, 
niki, ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17._____lla-25
Nowe pianino marki „Bettinga” 
do sprzedania. W. Sodkowiak, 
Garbary 27,_______ 24651
Futro karakułowe nowe. Ul.
Kościelna 26, m. 8. 24554
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów — św. 
Marcin 22, w podwórzu, tele- 
fon 23-91. ________ P8516
Tapczany, fotele, gotowe i na 
zamówienie. Pfeil, Maleckie- 
go 33._______________ 24555
50 topoli sprzedam. — Śrem, 
Franciszkańska 15. właściciel. 

24574

NyBonij
po zł 3.185 

w wielkim wyborze — 
poleca:

F-a ADAMSKI 
Poznań, M. Focha 16, 
Hala Targów Pozn.

F2099

Dom 5-pokojowy. budynki ma­
sywne, 10 mórg, roli, 600 000; 
dom 3-pokojowy, budynki ma­
sywne, 4 morgi roli 700 000, 
sprzeda Metelski, Marcina 13. 

p8580
Samochód ciężarowy, 3 tony, 
,,Ford“ B. B., tanio sprzedam. 
Dąbrowskiego 105, warsztat.

24674
Skład papieru, telefonem, przy­
ległym pokojem, kuchnią, Po. 
zr.ań, sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie Poznaniu lub 
Warszawie. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 24670.
Parcele przystanek ogrodu Sze- 
lągowskiego, parcele So aczu, 
Puszczykowie, sprzeda Juska, 
Kordeckiego 26. Górczyn.

24669
Motor na ropę, Deutz. 18 KM, 
sprzedam. Dąbrowskiego 72, 
garaże. 24668
Kasę żelazną z tresorem i szli, 
fierkę. Mielżyńskiego 22, ślu- 
sarnia. 24667
Okazyjna sprzedaż: używana 
sypialnia i kuchnia. Koperni­
ka 3. stolarnia.______ 24666
Autko (nowe) okazyjnie sprze­
dam. Kościelna 46, m. 4.

24665
Sprzedam srebrnego lisa. Ul. 
Jarochowskiego 30, m. 5.

24664
Trociny dębowe tanio sprze­
dam Gottschalk, Dębiecka 54, 
telefon 96-78. 24663
Karakuły sprzedam. Poznań­
ska 28 30, m. 22, wejście Z 
Mylnej._______________24673
Dobermany sprzedam. — Fo- 
cha 73. m, 11._______ 24676
Akordicny registrami 120 — 
Scandalli 80. Łanowa 21. m. 1 
(tramwaj Cegielski). 2468J3
3 motory 220/380, 1,5. 1,1,
0,8 KW. Szamarzewskiego 53, 
m. 2. godz. 14 do 16. 24684
Rower damski, radio, meble 
używane Grunwaldzka 1. m 2.

24683
Futro damskie i męskie sprze­
dam. Grobla 6, m. 19. 24675
Streptomycynę sprzedam. Adr. 
wskaźe Głos Wlkp. nr 24701
Sprzedam motor na rop? „Die. 
sel“. 10 koni. Kowalski. Dą-' 
browskiego 83/85. 24707
Meble — sypialnie, jadalnie, 
biurka itd. poleca firma Ig. 
Sobczak, Poznań. Dąbrowskie­
go 64 (przy Wawrzyniaka). 
_______________ ____ 21^6
Kamienicę oficyną wolne mie­
szkanie. idealną połowę — 
2 200 000; dom piętrowy, staj­
nia. b'isko tramwaju 1 000 009 
narce'e: 1100 m!. 630 000 — 
1400 m5, 730 000. sprzeda No. 
wak, Wyspiańskiego 16, m. 1.

24673 

Biurko dębowe i krzesło sprze­
dam. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 24699.
Telefunken super. 8-lampowy 
(stalówki). — Poplińskich 7, 
m. 3. kl774
Psy terierki młode sprzedam.
Pó wiejska 16, m. 18. c3534
Radio Philips, 4-lampowe, prąd 
zmienny, sprzedam. — Rybaki 
nr 20a. fryzjer c3533
Piaszcz męski sprzedam. Wro- 
niecka 24. m. 7.___ c3531
Futro męskie dobrym stanie 
sprzedam. Ogrodowa 4, m. 14.

C3529
Futro źrebce brązowe, jak no­
we sprzedam. Kręta 7, m. 3, 
godz. 14—17. _______C3540
Maszynę do szycia trykotów 
,,Overlock” sprzedam. Wytwór­
nia Pończoch, pl. Bernardyń. 
ski 4 C3539
300 cetnarów luźnej słomy. 
Pankiewicz Goyski, poczta 
Palędzie. 24712

Jadalnia nowoczesna, jak no­
wa. okazyjnie. Magazyn Mebli, 
Za Bramką 4. p8612
Ciągnik na gąsienicach „Fa­
mo”, 48 PS, zamienię na ciąg­
nik ogumiony buldog. 45 PS, 
wzgl. sprzedam. Zgłoszenia: 
telefon 23-57,_________p8609
Ładownia i naprawa akumula­
torów. zaprowadzona, na sprze­
daż w Poznaniu. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 11,45.

p8611
Meble: szafy, łóżka, bufety 
kuchenne, oddzielne oraz kom­
plety, korzystnie poleca Janiak 
Ska, Za Bramką 4 (przy placu 
Bernardyńskim). , pŚ613
Okazyjnie sprzedam biurko. — 
Dąbrowskiego 25, m. 5.

F2087
Wilk Nt-roczny, rasowy okaz. 
Poznań Kopanina, ul. Ostat­
nia 41. F2092
Kilka morgów ziemi w Pozna­
niu. Zgłoszenia: tel. 45-88. 
____________________ F2089
Sypialnię nowoczesną, dywan 
3X4, taoczan z szufladą — 
sprzedam Adres wskaże Glos 
Wielkop., Focha 16, nr 2427.

F2096

Krzewy róż
czerwone Better Time 
po cenie 120 zł sprze­
damy Fa A. Mieloch, 
Gospodarstwo Ogrod­
nicze. Tel. 26-07.

C3520

Klacz ,,Arden“ dla spedytora.
Górski, Puszczykówko, Niwka 7.

F2O97
Kamienica składami (Marcina), 
3 000 000, druga, wolne 3-po- 
kojowe. 1 350 000. Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 24720
Parcela śródmieściu. 750 000,
Jeżyce, 850 000. Winogrady, 
600 000. Gruszczyński. Wa­
wrzyniaka 22. 24719
Okazyjnie lodówką małą. Kwia. 
towa 8, m. 14. 3 X dzwonić.

F2100
Wózek (autko) dobrvm stanie 
sprzedam. Jackowskiego 29. 
m 8 24722
Wózek (autko) sprzedam. Pol­
na 7, m. 8,_____ 24724
Duży skład kolonialny, nada­
jący sie na każdą branże. — 
Oferty G os Wikn. nr 24735.
Futro męskie, czarne, tanio 
sprzedam Kanałowa 15, m. 14.

24737
C!ąqnikl sprzedam. Lanz. 30, 
38 KM, 350 i 450 000. Mikoda, 
Koszalin Świerczewskiego 2.

24742
Maszyna do szycia, płaszcz 
chłooięcy 12 lat. Rybaki 21, 
m. 4. ______ 24726
Gospodarstwo 35 ha. całośc 
lub częściowo korzystnie sprze­
dam. Wiadomość: Focha 68, 
m. 8. 24727
Sprzedam jutowa tkanńię opa- 
kunkową w każdej ilości. F-a 
„Lucyna”. Przemysłowa 70.

24728
Sk-ad galanteryjny dobrym 
punkcie sprzedam. Wiadomość: 
Przemysłowa 70, f-a ..Lucy­
na”. _________ 24729
Szafy, łóżka, stoliki, lustro, 
stoły, kuchnia. Półwiejska 10, 
Podwórzu. _____ 24730
Kamienicę komfortową składa­
mi. 2 500 000; parcele 900 m" 
So acz. 750 000: willę. Pusz 
czykowo 850 000. sprzeda - 
Metelski; Marcina 13. p8581

Kup a
Woskówki, maszyny dopisania, 
liczenia, powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska. Poznań, 
Mielżyńskiego 18 tel 43-25.

O8508
Opony, dętki, kupi- 750X20. 
8001'20 900X20. 975X20.
1050X20. 1’00X20. 1200X20. 
1200X22. Autotransport, Po­
znań, Dąbrowskiego 83'85.

I✓
Samochód osobowy w dobrym 
stanie natychmiast kupię. 
Szczegółowe oferty z podaniem 
ceny sk adać do PAR, Rataj­
czaka 7. pod 11,27. p8596
Konie na rzeź kupują stale. 
Samochód do dyspozycji Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21-11

p8521

Dom gospodarczy 
z większym ogrodem 
w zdrowej okolicy — 

natychmiast kupię.
Olei-ty z opisem i ceną 
pod Nr 3241 Poznań, 
„Czytelnik” — Armii 
Czerwonej 1. c3535

Każdą ilość ziemniaków do go­
rzelń zakupuje Zespół Wierzon. 
ka. poczta Kobylnica, powiat 
Poznań. Zgłoszenia do Adm. 
Zespołu Wierzonka, Ua-3o
Kupimy samochód D. K. W. 700, 
w dobrym stanie, na chodzie. 
Oferty GJos Wlkp. nr 24685,
Kenie na rzeź kupuję., Stani­
sław Ga kowski. Poznań, Zam­
ków a 7, tel. 31-55, lla-2
Szukam domku z ogrodem — 
1—4 m przy stacji lub mieście 
(szkoła, kościół) — cena do 
500 000. Oferty Głos Wielko­
polski nr 24691.
Namioty obozowe lub części 
kupią. Piechowiak, Poznań, Po­
znańska 59. m. 1. C3538
Parcelę przywłaszczeniem ku­
pię. Oferty nr 3243: Czytel­
nik Czerwonej Armii 1.

C3537
Kamienice, wille, parcele, ku­
pi Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22. tel. 13-26, 24721
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8, tel. 20-20.
____ _ p852?

Lodówkę elektryczną lub gazo­
wą kuoię. Telefonować 96-84.

p8622

Kupimy 

ciągniki na ropę 
przyczepki, 
platformy, 

dwie pary koni 
SM FM M 

Poznań
Mielżyńskiego 26/27 
iib-54 Tel. 17-8S

Oponę 1100—1200X24. Ofer- 
ty Głos Wlkp. nr 24741.
Maszynkę do podnoszenia oczek 
kupię Oferty: PAR. Rataicza- 
ka 7, pod 11,47, p8614
Gospodarstwo 20—50 morgów, 
bez długów hipotecznych — 
wprost od właściciela, kupię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 11,35,____________p8602
Książki niemieckie ,,Die Elek- 
trische Maschinen” E. Arnol 
da wzgl. R. Richtera, kupię, 
dobrze zapacę. Zgłoszenia: 
Wodna 22, skład galanterii.

p8608

Zamiana
Kolejowe 3-pokojowe kuchnią, 
I ptr., Dąbrowskięgo, na po­
dobne lub mniejsze. — Oferty 
Glos Wielkopolski nr 24671.
Zamienię 5 pokojowe, 3 piętro, 
wszelkimi wygodami, na 3-po- 
kojowe. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7, pod 11,39, p8606
Zamienię śródmieściu partero­
we 4-pokojowe przynaleźńo- 
ściami, wyłączone; korzystne 
dla handlowców, przemysłow­
ców. na podobne niewyłączo- 
ne. lub 2-pokoiowe za dopła­
tą. Of. G os Wlkp. nr 24725.

Pieniądz
Pożyczki 500—600 000 zł po­
szukuję na okres 3 miesięcy. 
Wysoki procent, zabezpieczę, 
nie dobre. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 24657.
Odstąpię wsnólnictwo kiosku. 
Oferty nr 3231: Czytelnik. Ar. 
mii Czerwonej 1.______ c3525
Z wkładem do 1 000 000, 2—3 
pokojami biurowymi, ^ompl. 
wyposaż., Jeżyce, blisko Roo- 
seyelta, przystąpię do spółki. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 11,40. p8607

Wolne lokale
Duży magazyn, biura, bocznica, 
na każdą hurtownią sprzedamy 
na własność. Oferty PAR, Ra- 
tajczaka 7, pod 10,976. p8501
Pokój umeblowany sytuowanej 
osobie, ewtl. wspólny dla pani. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24660.
Pokój meblowany 2-osobowy. 
Pół roku z góry. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24682.
Ubikację parterową oddam ta­
nio (wszelką branżę). — Gro- 
bla 25a, m. 6._______ 24705
Lokale handlowe, biurowe — 
zwrot kosztów remontu. Zgło­
szenia: Matejki 6, administra­
cją_________________ 24704
Wspólny balkonowy kultural­
nemu od 15. 11. Oferty nr 
3417: Czytelnik. Daszyńskie- 
gO 48, _____ k!775
Przyjmę 2 uczennice szkolne 
wzgl. studentki po.kói fronto­
wy, Daszyńskiego. Rynek Wil- 
decki. Oferty nr 3415: Czytel­
nik, Daszyńskiego 48__k!773
Za pożyczenie 40 tysięcy od­
dam poko’k niekrepujacy z ła­
zienką, lub 2 studentom za rok 
z góry. Adres wskaże Głos 
Wielkopolskich 24738.

f Z. E. O. r. Poznań. dnf» 30. 10. YM8 f.
L yYekcja Naczelna
WEk-O/Gl

Zarządzenie
w sprawie ograniczenia zużycia energii elektrycznej

W związku z wielkim wzrostem zapotrzebowania 
na energię elektryczną ze strony odbiorców, które 
przekroczyło obecnie możliwości produkcyjne elek­
trowni i zagraża pewności ruchu urzr.dzeń wytwór­
czych i zasilających, w interesie gospodarki naro­
dowej i zapewnienia stałej dostawy prądu dla prze­
mysłu i przedsiębiorstw użyteczności publicznej po­
wstała konieczność zastosowania ograniczenia zaży­
cia energii elektrycznej dla odbiorców. W oparciu 
o zarządzenie Centralnego Zarządu Energetyki ż dnia 
25 września 1947 r. zarządza się z dniem 1 listopaita 
br. na terenie zasilania Zjednoczenia Energetycznego 
Okr. Poznańskiego następujące planowe ogranicze­
nia w zużyciu prądu:

1. Przedsiębiorstwa pracujące na dwie zmiany 
winny przesunąć drugą zmianę z godzin wie­
czornych na nocne (od 22—G).

2. Przedsiębiorstwa pracujące na trzy zmiany 
winny główny ciężar zapotrzebowania na prąd 
przesunąć na godziny nocne.

3. W przedsiębiorstwach, w których praca odby­
wa s;ę tylko w godzinach dziennych, prace mu­
szą być -zakończone do godz. 15.

4. Zabrania się używania silników rolniczych w 
godzinach od 6—10 i od zmierzchu do godz. 21,30.

5. Zabrania się oświetlania wystaw sklepowych ża­
rówkami o mocy powyżej 40 Watt na 1 okno.

6. Zabrania się używania reklam świetlnych.
7. Zabrania się używania grzejników i piecyków 

elektrycznych w godzinach od 7 do 13 i od 
zmierzchu do godz. 21,30, z wyjątkiem lokali cal 
kowicie zelektryfikowanych.

8. Celem ograniczenia zużycia prądu w gospodar­
stwach domowych, ■wprowadza się od okresu 
obrachunkowego rffiesiąca listopada br., nastę­
pujące kontyngenty zużycia energii elektrycz­
nej:

dla mieszkania jednoizbowego — 20 kWh miesięcznie 
dla mieszkania dwuizbowego — 25 kWh mesięcznie 
dla mieszkania trzyizbowego — 35 kWh miesięcznie 
dla mieszkania czteroizbowego i więcej izbowego — 
45 kWh miesięcznie.

Poza tym dla każdego dziecka w okresie do lat 3 
przyznaje się dodatkowo 8 kWh na miesiąc.

Lokale mieszkalne zajmowane przez kilku najem­
ców, mogą być na wniosek odbiorcy rozdzielone na 
odpowiednie mniejsze części i traktowane jako lo­
kale oddzielne.

W tym celu, jak również dla uznania dodatkowych 
8 kWh dla dzieci do lat 3, należy inkasentowi Zjed­
noczenia Energetycznego wręczyć w czasie dokony­
wania odczytów licznika odpowiednie zaświadczenia 
administracji domu względnie dostarczyć takip za­
świadczenie w terminie do 15 lstopada br. do tere 
nowego Oddziału Zjednoczenia Energetycznego.

Ilości kWh do wysokości kontyngentów będą li­
czone według dotychczasowej taryfy. Zużycie po­
nad kontyngent będzie obliczone po 25,— zł kWh.

i Dla lokali całkowicie zelektryfikowany oh mogą być 
kontyngenty odpowiednio zwiększone, jeśli przed 
stawi się odpowiednie zaświadczenie administracji 
domu, stwierdzające rodzaj zainstalowanych urzą­
dzeń grzejnych i cieplnych w danym mieszkaniu 
oraz ilość osób zameldowanych. Zaświadczenia te 
należy przedstawiać w terenowych oddziałach Zjed­
noczenia Energetycznego.

9. Kontyngent zużycia energii elektrycznej w „lo­
kalach niemieszkalnych” tzn. w urzędach, biurach, 
szpitaTach, sklepach prywatnych i spółdzielczych, 
kawiarniach itp. wyznacza się w wysokości 75’/« zu­
życia w. odpowiednich miesiącach roku ubiegłego. Zu 
życie ponad kontyngent obliczać się będzie o 100'/ 
więcej od stosowanych dotychczas stawek.

Niestosowanie się do powyższego zarządzania po­
ciągnie za sobą odłączenie odbiorcy od sieci na prze­
ciąg do jednego miesiąca, co w następstwie spowo­
duje również ponoszenie dodatkowych opłat za po­
nowne przyłączenie.

Kontrolę i wyłączenia odbiorców przeprowadzać 
będzie personel zaopatrzony w legitymację Zjedno­
czenia Energetycznego Okręgu Poznańskiego.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

(—) inż. mgr J. Bijasiewicz 
DYREKTOR NACZELNY llb-51

Szuka lokalu
Samotny, starszy urzędnik po­
szukuje umeblowanego pokoju. 
Oferty GJos Wlkp. nr 24659.
Farmaceutka poszukuje poko. 
ju. Skorynianka, Szamarzew- 
skiego 32, m. 8.______ 24652
Pokój umeblowany lub próżny, 
bez gotowania, poszukuje mał­
żeństwo bezdzietne. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr 24634, 
2 studenci szukają pokoju u. 
meblowanego. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24710.
2 pokoje kuchnią za zwrot re­
montu. Oferty Glos Wielko- 
polski nr 24702,
Pokoju pustego szukam. Cena 
obojętna. Focha 29, m. 8, te- 
lefon 73-09. . 24700
2 studentki ostatniego roku 
poszukują pokoju. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 24694._____
Dwóch studentów spokojnych, 
dobrze sytuowanych, szuka po. 
koju umeblowanego. Oferty nr 
3238: Czytelnik. Armii Czer- 
wenej 1._____________ C3532
Zgubiono kartą RKU Poznań- 
Powiat na nazwisko Stefan 
Wierski Słupia Wielka.

24711
Pokój próżny lub umeblowany, 
osobne wejście. Adres wskaże 
G'os Wielkopolski nr 24713.
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7,. 
nod 11,54.___________ p8620
Pokoju umeblowanego, z utrzy­
maniem lub bez. w pobliżu 
Akademii Handlowej, po zu- 
kuie studentka dobrze sytuo­
wana. Oferty: PAR Ratajcza­
ka 7, pod 11,52 p8618

suchy, nadajęcy

Nr 304

się do składo­
wania artykułów 
soożywczych — 
potrzebny na­
tychmiast dla 
poważnei insty­
tucji parstwowe

Zgłoszenia do -Admi­
nistracji Głosu Wl' p . i 
M. Focha 16, nr 243 
c to?

ubv
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na naftwisko Wiktoria 
Frąckowiak Poznań, Słowiań- 
ska 25.______________ F208.;
Zaginęło zaświadczenie reje­
stracyjne wystawione przez 
RKU Jarocin na nazwisko Józef 
Grobelny. Krotoszyn, Młyńska 
nr 19a, ____________ llb-38
Zagubiono tabliczką r oweru 
47837. Jelonek Marian, Gnie- 
zno. Tumska 10.______llb-33
Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne RKU Gniezno. Alek­
sander Bronisław Wróblewski 
p-ta Strzelno, powiat Mogilno. 
____________________ lla-27 
Zgubiono dowód tożsamości 
konia, szronek kropkowany ™ 
wystawiony na nazwisko Je . 
Łasiński, Chludowo, pow. Po- 
znań.________________ 24672
Zagubiono legitymacją nr 84, 
wystawioną przez Inspektora: 
Szkolny Poznański. — Irena 
Stryjska._____________ 24661
Zgubiono kartę RKU Kalisz, 
legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Edmund Wojciński. 
____________________ 24677 
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne, kartę RKUPoznań, ksią­
żeczkę Ubezpieczalni. Antoni 
Dudziak. ___________ 24695
Zgubiono dowód konia nr 819/# 
45, wydany przez Zarząd Gmin­
ny Gościm. pow. Strzelce Kr. 
nazwisko Marcin Gumny.

__________________ k!772 
Zagubiono dowód tożsamości 
nr 47 317 nazwisko Zdzisław 
Przybylak Zbąszynek. c3536
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno na nazwisko Cze. 
sław Zieliński. Pakość, pow 
Mogilno.___________ F209
Zgubiono zameldowania mili­
cyjne na nazwisko Jadwiga i 
Maria Zielińskie.______ 2472 :
Zgubiono legitymację partyjną 
PPR nr 358 276. legitymację 
fabryczną f-my Stomil. Zwią­
zku Zawód, nr 47 229 i zamel­
dowanie milicyjne. Bolesława 
Guzińska, Poznań._____ 2473?
Zgubiono książkę Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Stani­
sława Gumięjina Poznań.

___________________ 24731 
Zagubiono książeczkę wojsko, 
wą, wojskowe prawo jazdy 
Florian Ciesiófka. Kostrzyn n. 
Odra, Majerowicza 16.

llb-41

Rćżne
Wypożyczalnia ubrań, sukien
‘lubnych welonów Ciesielski
Paderewskiego 1______ p844'

Naprawy zegarków szybko, do­
brze. Rakowski. Wilda, Pooliń- 
skich 9._______ p85S7
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Na zimę

I

Każdy wie, że miód jest zdrowy, mało jednak osób zdaje so­
bie dokładnie sprawę — dlaczego. Podstawowym składnikiem 
miodu jest mieszanina cukru gronowego (glukozy) i owocowe­
go (fruktozy). Prócz tego miód naturalny posiada cenne skład­
niki mineralne (sole fosforu, wapnia, miedzi, żelaza), a także 
barwniki, olejki eteryczne, pyłki kwiatowe i różnego rodzaju 
fermenty (enzymy). Jest także źródłem licznych witamin i hor­
monów.
Główną 

przechodzi 
wprost do 
raz zużyty 
mięśniach i wątrobie. Odżywia szybko, 
ponieważ białe ciałka krwi chciwie go 
chłoną. Zasila organizm bez obciąża­
nia go niestrawnymi resztkami, co wię­
cej ułatwia trawienie innych pokar­
mów. Najwięcej pdżytku z miodu ma 
serce: kto chce zachować normalny 
puls, wzmocnić osłabione lub przemę­
czone serce powinien koniecznie du­
żo spożywać miodu.

Miód jest lekarstwem i pożywką 
•równocześnie, które nie tylko że do­
brze smakują, ale wytwarzają energię 
do pracy, wzmacniają mięśnie i cały 
organizm utrzymuią w zdrowiu i sile.

Wprowadzenie miodu do medycyny 
oficjalnej zawdzięczamy lekarskiej 
nauce radzieckiej. W czasie ostatniej 
wojny plejada lekarzy pod kierunkiem 
wybitnych profesorów wprowadziła 
masowe badania w szpitalach radziec­
kich nad zagadnieniem stosowania 
miodu w lecznictwie. Wyniki licznych 
i wyczerpujących badań nad tysiąca­
mi chorych świadczą, że w tym natu­
ralnym środku medycyna znalazła 
nieoczekiwanego sprzymierzeńca w 
walce z wieloma chorobami. A więc 
stwierdzono, że ciężko ranni oraz re­
konwalescenci po ciężkich operacjach 
znacznie Drędze; wracali do zdrowia, 
jeśli Dodawano im 70 nr miodu dzien­
nie. Poprawa objawiała się nie tylko 
przybytku wagi czy skróceniu czasu 
leczenia o blisko trzy tygodnie, ale 
uwidaczniała się liczbowo przyroście 
składników krwi

Dodatnie działanie miodu stwierdzo­
no również w chorobach powsta;ącvcb 
na tle zaburzeń przemiany materii a 
więc: przy dolegliwościach żołądko­
wych, kiszek, nieżytach dróg odde-

zaletą miodu jest to, że 
on w postaci odżywczej 

krwi, gdzie zostaje albo .za- 
albo składany na zapas w

Wszystkie lubimy śpiewać. Nucimy przy pracy, krzątając się przy zaję 
ciach domowych, pośpiewujemy, gdy nam jest dobrze i wesoło. Polki sły­
ną z tego, że kochają śpiew i muz kę. Prawdziwym dowodem ukochania 
tej najmilszej z sztuk pięknych jest pielęgnowanie jej w gronie rodzin­
nym. Długie jesienne i zimowe wieczory nabiorą zupełnie innego charak­
teru, jeżeli muzykalna rodzina poświęci,'choćby godzinę wspólnemu śpię 
wowi. Życie rbdzinne, wieczory spędzone na wspólnym zajęciu przy gło­
śnym czytaniu i śpiewie stają się, niestety, coraz rzadsze. Każdy z domo­
wników idzie w swoją stronę i coraz większa obcość wkrada się do nie­
jednego domu. A pamiętajmy, że kobieta, nie umiejąca gromadzić koło 
siebie swoich najbliższych, skazuje się na wczesną samotność, na starość 
bez radości i ciepła.

Zamiast skarżyć się, że młodzież chęt­
nie spędza wieczory poza domem, spró­
bujmy temu zaradzić. Właśnie te godzi­
ny wieczorne spędzone w domu przy 
śpiewie, godziny pełne nastroju i cie­
pła, umiejętnie wplatane przez kocha­
jące serce matki, będą na całe życie 
magnesem, przyciągającym wędrujące 
ptaki do gniazda rodzinnego. Ażeby je 
stworzyć nawet w najskromniejszych 
warunkach zarobkowych, trzeba jedynie 
dobre; woli i inicjatywy, której kocha­
jącej matce i żonie nigdy nie zabrak 
nie. Wśród znajomych znajdzie się za­
wsze trochę młodzieży żądnej urozmai­
cenia, więc zręczna pani domu łatwo

zorganizuje wieczory muzyczne, w skład 
których wejdą oprócz najbliższej ro­
dziny także znajomi. Domowe koncerty 
odbywać się będą kolejno w coraz ‘o 
innym domu, jeżeli tylko warunki mie­
szkaniowe na to pozwolą. Szklanka 
herbaty, podana ptzy tej sposobności, 
nada wieczorowi familijnemu charak­
ter miłej gościny i kosztować będzie 
oszczędną panią domu bardzo niewiele. 
Jestem pewna, że pracowite rączki wv- 
kończą w taki mijy wieczór nie edną 
odrzuconą kiedyś z niecierpliwością 
robótkę, prędzej zrobi się swetr dla 
męża i milutką sukieneczkę wełnianą 
dla córeczki, a olbrzymie dziury wy-
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darte na kolanach w pończochach na­
szego „żywego" rozdokazywanego syn­
ka nie wiadomo kiedy się zacerują, gdy 
wokoło matki ojciec i dzieci 
do śp;ewu.

Słusznie ktoś powiedział, 
nie nauczymy się w domu 
skim, tego nie nauczymy się nigdy . 
Wrodzony kobiecie, dany jej przez na­
turę talent wychowawczo-pedagogiczny 

i powinien znaleźć swój najpełniejszy 
i wyraz w kultywowaniu śpiewu. Śpiew 
wyróżnia się spośród innych odtwór­
czych sztuk pięknych tym, że potrzebu­
je stosunkowo mało wysiłku fizycznego 
i jako zdolność na ogół przyrodzona nie 
wymaga (naturalnie w tym zakresie, o 
jakim tu mowa) specjalnego wyszkole­
nia. Widzimy, że u nas kobiety stano­
wią przeważającą część tzw. „nruzy- 
ków-laików" i słuchaczy zapełniających 
sale koncertowe i operowe, więc one 
tym więcej powołane są do tego, żeby 
stwarzać we własnych domach atmosfe­
rę, której nierzadko zawdzięczają svrój 
olśniewający rozkwit najwięksi geniu­
sze muzyczni świata.

Znamy wszystkie mające w sobie du­
żo racji powiedzenie, że dom, w któ­
rym rozbrzmiewa wesoła, pogodna i 
czysta piosenka — zamieszkują dobrzy, 
o czystych sumieniach ludzie. Oby ni­
gdy nie rzucono nam tego ciężkiego 
oskarżenia: ty, po stokroć ty, jesteś 
winna, że twój dom, twój mąż i twoje 
dzieci są smutne i pesymistycznie na­
stawione do ludzi i życiaj że nie mają 
źródła, skądby mogli czerpać radość 

i beztroską i pogodny uśmiech — czyn-

zbiorą się

że „czego 
rodzi ciel-

Kto nie wykupi losu do III-ej kłosy
54-tej Loterii Klasowej llb- <7
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chowych, płuc i nerek. W wielu wy­
padkach duże dawki miodu wpływały 
gojąco nie tylko nadkwaśności żołąd­
ka, lecz także goiły wrzody żołądka i 
dwunastnicy. Również w niezbyt za­
starzałych przypadkach zaparcia, re­
gularne spożywanie miodu przywraca­
ło prawidłową funkcję chorym kisz­
kom. Ponieważ miód współdziała przy 
trawieniu, ma on szczególne znaczenie 
dla chorych na hemoroidy. Miód usu­
wa ból głowy, jeżeli jego przyczyną 
są zaburzenia w narządach trawienia.

Spożywanie miodu dawało przy ku­
racjach w szpitalach w ostrych scho­
rzeniach wątroby połączonej z żółtacz­
ką lepsze wyniki lecznicze niż glukoza 
wstrzykiwana dożylnie.

Cierpiący na reumatyzm powinni 
jeść dużo miodu, gdyż leczniczy jest 
zawarty w nim kwas mrówczany.
' Miód ze względu na swą wielką 
wartość odżywczą — jest cennym po­
karmem dla dzieci, ma też zastosowa­
nie w leczeniu najrozmaitszych chorób 
dziecięcych, jak krzywicy, anemii i 
gruźlicy, (d)

Sędzia Antoni Kossecki, trapiony 
nieprzyjemnymi snami, biidzi się 
Często w ciągu nocy. J___
na próżno stara się odgadnąć przy­
czynę ' —------- -
nego.

Ledwie
znał ulgi, 
nienawiścią 
głębiej.

Pani Alicja poruszyła się.
— Nie możesz zasnąć?
— Nie. 
Milczała chwilę. Ale Kossecki był

pewien, że Alicja nie poprzestanie na ści. Sens wynikał ten sam. 
tym jednym pytaniu. Cierpliwie cze­
kał dalszych. Myśli szybkie i śliskie, 
prawie nieuchwytne, przemykały mu 
przez głowę. Jeszcze nie wiedział, w 
jaki sposób i w którym momencie u- 
da mu się najboleśniej dotknąć i zra­
nić żonę, wiedział jednak, że to uczy­
ni i że sprawi mu to 
Nie musiał czekać

— Antoni!
— Co?
—• Chciałam cię
— Słucham.
— Może ci przeszkadzam, chcesz

spać?
—- Nie. Słucham cię.
Zawahała się. Za dnia zbrakłoby jej skarżonych

odwagi, aby rozpocząć podobną roz­
mowę. Teraz ciemność ją ośmieliła.

— Ciągle o tym myśłę.
— O czym?
— Dlaczego tak w sobie wszystko 

skrywasz, Antoni? Wiem przecież.
— Co rozumiesz przez ..wszystko"?
— To, co przeszedłeś..
— Ach, to!
— Wiem przecież, Antoni że mu- 

siało ci być ciężko, że straszne, rzeczy 
przeżyłeś. Ale gdybyś tylko zechciał...

— ?
— Dawniej, gdy miałeś zmartwie­

nia albo kłopoty, zawsze się nimi ze 
mną dzieliłeś. Przypomni' sobie.

— Tak?
— Nie pamiętasz?
—• Możliwe.
Głos jej zadrżał lekko
— Czy teraz jestem już dlę ciebie 

zupełnie obcym człowiek'em? W ni­
czym ci nie mogę pomóc?

— W czym na przykład?
Znów umilkła. Zaraz zacznie pła­

kać — pomyślał. Ale nie zaczęła.
— Byliśmy, zdaje się. szczęśliwym 

małżeństwem, Antoni — powiedziała 
cicho.

Ach, więc to! Byliśmf, było,

biidzi sie
Słona Alicja

jego przygnębienia psychicz

to sobie uświadomił, do- 
radośnie się nieomal tą 

zachłysnął. Odetchnął

przyjemność. 
długo.

spytać o coś...

wniej, kiedyś... Czas przeszły 
wszystkie sposoby odmieniany, 
niej życie ciągle posiadało jakąś 
głość, jakiś jednym, prostym nurtem 
płynący sens.

— Czy nie tak?
— Co?
— Było nam dobrze ze sobą. Dwa­

dzieścia -dwa lata. Antoni.
Milczał. Dwadzieścia dwa lata? Mo­

gła równie dobrze powiedzieć: dzie­
sięć lat, trzydzieści, nawet czterdzie- 

Żaden. 
Nie pojmowała, że życie może się roz­
paść jak zbutwiały łachman. Odeszła 
go nagle nienawiść. Spłynęła z nie­
go, nawet osadu nie pozostawiwszy. 
Wszystko to nie mało żadnego sensu. 
Nawet nienawiść. Miał przed sobą 
dwa zaledwie dni. Potem koniec. We 
wtorek spotka się ze Szczuką i od tej 
chwili przestanie się nazywać Ko-sse- 
cki. Wszystko, co pód tym nazwi­
skiem zdziałał w ciągu długich lat, 
okaże się jak puch lekkie i nikłe w 
porównaniu z tym ciężarem, którym 
człowiek nazywający się Rybicki prze- 
ćhyli drugą szalę wagi. Wyobraził so­
bie salę sądową i siebie na ławie o- 

w.ysłuchującego długiej 
listy popełnionych przestępstw, potem 
wygłaszającego ostatnie sło-Ao, Roz­
legła, wysoka sala, w której codzien­
nie prze?; kilka lat sądził był ludzkie 
przewinienia. ‘Cóż mógł powiedzieć 
na własną obronę? Wszystko i nic. • 
Jak sztywne wobec życia wydawały 
mu się teraz paragrafy kodeksu kar­
nego! Życie niosło upodlenie i strach. 
Zwyczajny ludzki strach Lęk człowie­
ka, który powoli się zanurza w śmier­
dzącą kloakę. Życie uczyło, jak trze­
ba walczyć o jego zachowanie. Uczy­
ło nienawiści i pogardy. Toczyło się 
poza prawem. Suche orzeczenia ko­
deksu przechodziły ponad tą otchła­
nią z wysoka. Cóż łatwiejszego niż 
nazywać i osądzać? Ale w imę cze­
go? W imię jakiej i sprawiedliwości? 
Wśród poszarpanych i niespokojnie 
się tłoczących myśli jedno zdanie za­
rysowało mu się bardzo wyraźnie.

. „Wysoki Sądzie..." Tłum ludzi. Sę­
dziowskie togi. Krzyż. Cisza. Słyszał 
swój własny głos tak dokładnie, jak­
by zewsząd go otaczająca ciemność 
posiadała rozległy / rezonans sali są­
dowej „Są takie skazy na honorze — 
mówił spokojnie i głośno — i takie 
przewinienia, które w imię sprawie-

na 
Dla 
cią-

JASKI i BILSKI Piękna jesteś jak marzenie, 
chyba z tobą się ożenię...

.. Ten kapelusz dość twarzowy, 
gdy go wkładać na tył głowy.

dliwości należy pozostawć osądowi 
ludzkiego sumienia...'

Pani Alicja bliżej się-, przysunęła w 
jego stronę.

—- Antoni!
Cóż to jest sumienie? — myślał. 

Nie czuł żadnych wyrzutów sumienia. 
Sumienie? Mglisty kształt. Puste sło­
wo. Jeszcze jedno słowo.

—• Nie śpisz?
— Nie.
— Nie gniewaj się...
—• Ależ nie — powiedział prawie 

łagodnie.
— Gdybyś nie był- tak skryty, tak 

w sobie zamknięty, na pewno by ci 
było lżej. I mnie także by było lżej 
—• dodała ciszej.

— Myślisz?
— Na pewno. Już tak się staram, 

żebyś miał spokój, żebyś naprawdę 
mógł odpocząć. Ale widzę przecież, 
że się męczysz. Chciałabym ci jakoś 
pomóc, Antoni. Czasem mi się jednak 
wydaje, że ci tylko przeszkadzam U 
wcale mnie nie potrzebujesz.

— Cóż? Chcę być przez jakiś czas 
sam. Przez pięć prawie lat nigdy nie 
byłem sam.

— Bili cię? — szepnęła.
— Jak wszystkich — odpowiedział 

po dłuższej chwili. — Z początku 
zwłaszcza.

—■ Potem było lepiej?
—• Trochę lepiej. Zresztą, jak dla 

kogo.
Ciemność,’ cisza zdawały się odej­

mować słowom ich wagę. Przez^ibo- 
ment miał wrażenie, że tego, co. mó­
wi, nikt nie słucha.

—■ Potem można było bić innych
— powiedział z namysłem.

Nie zrozumiała zrazu.
— Jak to innych, Niemców?
— Ale nie! Współwięźniów. Pola­

ków, Francuzów, Włochów, Rosjan, 
różni tam byli.

Gdzieś z daleka, z głębi nocy, do­
biegło kilka krótkich, echem zgło- 
śnionych strzałów. Uniósł się na łok­
ciu.

—• Nie rozumiesz?
— Nie. Jak to można było bić?
Tylko dobroć może być tak głupia

— pomyślał.
— Zwycza nie — odpowiedział spo­

kojnym głosem. — Przy dobrych chę­
ciach i szczęśliwym zbiegu okoliczno­
ści można było zostać pewnego, dnia 

%sztubowym. Wiesz, co
bowy?

— Tak, słyszałam.
—• No więc! Miało 

Niemców duże fory. X 
chyba? Wielu się urządzało w taki 
sposób. Tacy mogli wszystko prze­
trzymać.

Zaległa cisza. Położył się z powro­
tem. Ciągle'cisza.

fCiąg dalszy nastąpi}

to jest sztu-

się wtedy u 
za to... jasne

— Teraz zmykaj jak najprędzej, 
ale proszę, nie psoć więcej!STRONA 6 Nr 304 /


